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W ostatnich dmiach zaszły na terenie 
eejmowym wypadki, rzucające chara- 
kterystyczne światło na stosunki, pannu- 
jace między rządem, a przedstawiciel- 
stwem parlamentarnem i będące odbi- 
olem tych nastrojów, jakie nurtują w 
zmacznej części naszej Izby poselskiej. 
Wykazują to jasmo zarówno dyskusje 
ma plenum Izby, jak i w komisjach, a 
zwłaszcza na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji administracyjnej, poświęconem 
rozpatrywaniu wniosków o rzekome na- 
dużycia wyborcze. 

Genralna rozprawa budżetowa w Sej- 
mie dała sposobność przedstawicielom 
stronnictw do zajęcia stanowiska w 
sprawach politycznych, i jak się okazu- 
je, wystąpienia te można uważać tylko 
jako przygrywkę i introdukcję do spra- 
wy najważniejszej, której załatwienia 
domaga się kraj od tego Sejmu, to jest 
naprawy względnie zmiany konstytucji. 
Z natury rzeczy największą uwagę ścią- 
gmęło wystąpiemie prezesa najsilniejsze- 
go klubu sejmowego, t. j. jedynki, pułk. 
Sławka, który w sposób jasny i wyraź- 
my wskazał cele, do których zmierza 
rząd i pomierający go klub BBWR, oraz 
sposoby, jakiemi cele te należy osią- 
gnać. Z przemówienia pułk. Sławka wy- 
mika. że naczelnemi wskazaniami obec- 
mej chwili są naprawa konstytucji i le- 
czenie parlamentaryzmu na plaszczyź- 
nie konkretnego pojmowania zagadnień 


i podprządkowania interesów  partyj- 
nych czy klasowych najwyższemu inte- 
resowi, t. j. dobru państwa. 

Za wzmocnieniem władzy wykonaw- 
czej w stosunku do ciał ustawodaw- 
czych oraz za zmodyfikowaniem prawa 
kontroli Sejmu nad rządem wypowie- 
dzidł się także przedstawiciel Klubu 
Narodowego. 

WW przeciwieństwie do tego opozycja 
z lewa, t. į. socjaliści i radykalne strom- 
mietwa włościańskie (nie mówiąc już o 
mmiejszościach) nie wyciagnęły żadnych 
albo prawie żadnych nauk z lekcji majo- 
wej, ciągle jeszoze tkwią w psychologji 


rzeczywisty układ sił i zmianę stosun- 
ków w społeczeństwie. Wyrazem tych 
zapatrywań jest "wystąpienie leadera 
Stronnictwa Chłopskiego, p. Dąbskiego, 
który zamiast realnego ujmowania zja- 
wisk i oceniania ich pod właściwym ką- 
tem widzemia zajął się fantastycznemi 
planami zjednoczenia lewicowych stnon- 
nietw chłopskich. kombinacji ich z par- 
tją robotniczą, a wreszcie... pawcelacją 
jedynki. Wszystko to, oczywiście w o- 
ozach p. Dąbskiego ma zmierzać do wy- 
tworzenia jakiejś większości i mogącej 
wyłonić z siebie rząd. Hasło obnomy re- 
publiki, podmiesione przez p. Dąbskiego, 
brzmi dosyć śmiesznie i w sposób nie 
mogący budzić większego zaufania w u- 
stach niedawnego apologety momar- 
chizmu. Nie potrzebuje również p. Dąb- 
ski drapować się w togę obrońcy parla- 
mentarnej demokracji. Demokracji tej 
bowiem nie nie*grozi, a jeżli choruje, 
to właśnie trzeba ją leczyć, tylko 
środkami jakie proponuje, zmieniający 
się jak kameleon „trybun ludowy“. — 
Prawdziwa demokracja parlamentanna 
nie ma nie wspólnego z tym ideałem, ja- 
ki jeszeze przyświeca p. Dąbskiemu, — 
Demekracja bowiem to ład, to porządek, 
to siła i gwarancja rozkwitu i dobro- 
bytu państwa, a nie parawan dia zakuli- 
sowych szacherek-party jnych i gry ose- 
bistych ambicyj. To wszystko jak bujny 
chwast. pleniło się na niwie: polskiej 
przed pamiętnemi dniami majowemi. — 
Ale nastąpił przełom, po którym nie ma 
już powrotu do dawnego warcholstwa, 
tumanienia społeczeństwa i żerowania 
na państwie. Przewrót majowy dokonał 
radykalnej zmiany stosunków, społe- 
czeństwo, co każdy przyzma, zmianę tę 
przyjęło i teraz idzie o to tylko, aby 
przeobrażeniu temu nadać zewnętrzną 
formę prawną, aby je poprostu skody fi- 
kować w szeregu artykułów konstytm- 
cji. Na tem stanowisku stoi rząd, tego 
wymaga interes państwa, io to woła 
społeczeństwo. Praca ta jest nadto po- 


nie | 


sów i przelicytowywaniu się w demago- 

i. 

PRS ta „opozycyjna część 
Sejmu robi wszystko co może, aby u- 
trudniać rządowi pozycję, rzuca mu 
kłody pod nogi, stara się sparaliżować 
wszystkie jego zbawienne poczynamia i 
Fytemcje, a drobnemi złośliwemi kłócia- 
„i stwarza atmosferę rozdrażnienia i 
niepewności. ., 

Charakterystyaznym przykładem ta- 
kiej właśnie metody jest ostatnie posie- 
dzenie komisji administracyjnej, która 
zajmowała się sprawą rzekomych nadu- 
żyć wyborczych. Na posiedzeniu tem 
min. Składkowski w rzeczowem, mę- 
skiem przemówieniu ujął stanowisko 
rządu wobec unoszczeń komisji. Określił 
azynną rolę rządu w wyborach i stamo- 
wisko Bezpartyjnego Blokun Współpra- 
cy z Rządem, Oświadczył następnie, że 
za ogólną politykę wyborczą bierze rząd 
pełną odpowiedzialność i dlatego za 
czynności podwładnych urzędników 
spełniane na podstawie instrukcji mi- 
nistra tylko on jest odpowiedzialny. — 
Następnie minister udowadnia, że 
wniosek posła Putka o wybór nadzwy- 
czajnej sejmowej komisji, powołujący 
się na art. 34 konstytucji, jest w istocie 
z tą konstytucją sprzeczny. Artykuł ten 
powiada bowiem, że: „Sejm może wyła- 
niać i naznaczać dla zbadania poszcze- 
gólnych spraw nadzwyczajne komisje”. 
Temi poszczególnemi sprawami zaś mo- 


ką być tylko w danym wypadku. fakty. 
rzeczywistych nadużyć i tę poparte od- 
powiednim  materjałem dowodowym. 
Minister niema nie przeciwko zbadaniu 
przez czynniki sejmowe skonkretyzowa- 
nvch zarzutów, stanowczo jednak sprze- 
ciwia się rozszerzeniu działalności ko- 
misji na sprawy ogólnikowe i nieokre- 


ślone. Puzedewszystkiem zaś podkre- 
éla, że rząd nie wyda sumarycznego 
zwolnienia urzędników państwowych z 
tajemmicy służbowej. : 

Wbrew stanowisku rzadu, mimo kom- 
promisowego wniosku Ch. D., komisja 
17 głosami przeciw 13 przyjęła wniosek 
pos. Putka o wybór generalnej komisji. 
Za tym wnioskiem głosowały PPS, Wy: 
zwolenie, Stronnictwo Chłopskie 1 
mniejszości narodowe, a Piast wstrzy- 
mał się od głosowania. Pos. Sobolewski 
imieniem BBWR zapowiedział, że klub 
jego nie weźmie udziału w tej komisji. 
Ostatecznie sprawa ta będzie rozstrzy- 
gnięta na posiedzeniu komisji admini- 
stracyjnej w dniu 5 czerwca, a to ze 
względu na konflikt eo do interpret acji 
konstytucji i wątpliwości jakie ma 
większość komisji co do zakresu działa- 
nia tej nadzwyczajnej komisji śledczej. 

Zatarg powyższy, jakkolwiek rozgry- 
wający się na tle interpretacji konsty- 
tueji,.nie jest jednak zbyt ciężkiego ka- 
libru i poważny, aby mógł doprowadzić 
do jakichś większych zawikłań, i można 
przypuszczać, że w dniu 5*czerwca spra- 
wa cała, jak to było zreszta już nieje- 
dnokrotnie, jakoś się ułoży. Oczy wiście, 
że to „jakoś“ wcale nie przyczyni się do 
podniesienia autorytetu Sejmu. Ale 
ehodzi: o co innego, Oto coraz jaśniej 0- 
kazuje się, jak pewna część Sejmu poj- 
muje swe zadania i. obowiązki i w jakim 
nastroju przystępowałaby do tak donio- 
słej sprawy jak zmiana konstytuaji. Te- 
čo. rodzaju wystąpienia sejmowe zmue 
szą wkońcu rzad do zajęcia zdecydowa- 
nego stanowiska i odpowiedzi na pyta- 
nie, które w coraz większej rozciągłości 
przed nim staje: 

Czy wogóle z tym Sejmem można pra- 
cować? a. 


Zakończenie generalnej debaty budżetowej 


w Sejmie. 


Warszawa, 1 czerwca. „Na wstępie czwartko- 
wego posiedzenia Seimu marszałek zawiadomił, 
iż po nkończeniu debały generalnej, rozpa- 


ważną i wymaga tak wielkiego skupie- trywane będą kolejno budżety ministerstwa rolni- 


mia sił i przystąpienia do niej z dobrą 
wolą, że nie można jej traktować po 


ctwa. reform rolnych, w sobotę budżet oświaty, w 
poniedziałek budżety Prezydenta Rzplitei, Sejmu 
i Senatu, Prezydinm Rady ministrów, Naiw. lzby 


z przed dwóch lat i zamykają oczy na 


JAN WAŚNIEWSKI, | 
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(Dokończenie). 


„I tak szedł olbrzymiem mwężowiskiem 
straszliwy pochód śmierci, tak wlokła się owa 
żmija ludzi, koni, bydła gnanego na rzeź, a 
nad niemi grała cudowna jasność, gorzały ol- 
śniewającym przepychem tęczowe barwy ol- 
brzymiej gwiazdy Zagłady, że wszystko było 
nieziemsko cudnem, jakby sama matura chcia- 
ła swe okrucieństwo odkupić choć w części 
tem pięknem... 

Talczyński wlókł się obok szosy po drugiej 
stronie rowu. Do pochodu ani mógł, ani chciał 
się przyłączyć, Ale teraz, gdy doszedł do tego 
etapu, jakim była szosa, opuściły go siły, Czuł 
ciężar nietylko plecaka i ubrania, ale i całego 
ciała. Zbolałe, napuchłe nogi ledwie się wlo- 
kły. Przystawał często i tylko siłą woli po- 
wstrzymywał się, aby nie upaść na ziemię, bo 
czuł, że się nie dźwignie. Nareszcie z jakiejś 
góry dostrzegł w oddali miasto. To mu znów 
dodało energji. Ruszył szybciej, 

Kiedy wszedł do miasta, odrazu skręcił w 
boczne ulice, aby się oderwać od owego pocho- 
du wozów i bydła gnanego ze wsi. Uderzyło 
go zupełne opustoszenie miasta i to nietylko 
na przedmieściach, ale i w głębi na głównych 
ulicach. Wyglądało ono jak po szturmie. — 
Okna o powyrywanych ramach i potłuczonych 
szybach wiały opuszczeniem, inne były za- 
puszczone roletami, sklepy szczelnie zataraso- 
wane żaluzjami, jeśli spotykało się przecho- 
dnia, to szedł zmęczony, ciężko dysząc, z sen- 


wiecowemu w tumanie pustych fraze- 


nym, lub przerażonym wzrokiem. Widocznie 
ludzie często zapadal: na porażenie upałem 
nietylko na ulicach, ale i w mieszkaniach, ł 
snać grasowały jakieś inne choroby, bo gęsto 
krążyły auta sanitarne. Równie często spoty- 
kało się patrole wojskowe. Jedno pewno tylko 
wojsko jeszcze działało z planem i z zamiara- 
mi na przyszłość. W niem tylko widziało się 
jaką taką energję, ale zarazem czuć było 
straszliwe zmęczenie. Przechodzące patrole 
posuwały się wolno ze zwisłem: karabinami, 
bo od rozgrzanych kamienic, z rozmięklego 
asfaltu wiał taki żar, że spiekłe usta ledwie 
łowiły powietrze. , Ą 

Talczyński krok za krokiem szedł ku obser- 
watorjum. Na szerokich, wyłożonych chodni- 
kiem schodach, przystanął. Było tu nieco 
chłodu, więc oparłszy się o poręcz, Talczyński 
odpoczywał. W gmachu było zupełnie pusto: 
ani woźnych, ani asystentów, nikogo, nikogo. 
Cisza królowała kompletna. . 

Odpocząwszy chwilę, Talczyński ruszył do 
swej pracowni. Była również pusta. 

— Czyżby i ietnicki opuścił ten gmach? 

Zrzucił z siebie plecak i usiadł chwilę przy 
biurku. Potem powstał i poszedł do sąsiedniego 
pokoju. Przy biurku, tyłem do niego, oparty 
na pięściach spał Świetnicki. 

Talczyński podszedł i ścianą? mu ramię. — 
Świetnieki podniósł przemęczoną, oddawna 
niegoloną twarz i spojrzał na profesora Sen” 
nemi oczyma. 

— (o panu? 

— Głód, zmęczenie, 

— Niechże pan idzie, mam zapis 
mi dał ksiądz. 

.— To pan z Bolesławic? 

— Tak. 


które 


Kontroli, ak do ministerstwa spraw zagranicznych. |, 


W daiszym ciągu dyskusji generalnej. pierw- 
szy zabiera głos pos. dr. Reich (Koło żył) wska- 
zując, że po przewrocie malowvm ludność ży- 
dowska odetchnęła, gdyż obecny systen rządów 
jest zerwaniem z systemem nienawiści narodo= 
wościowej, Mowca domaga się w imiemu żydów 
przedewszystkiem prawa do pracy, które — jego 
zdaniem — wyrażałoby się w przyjęciu bodaj 


-— Co pam tam robił? 

— QOdwoziłem Rumwiczównę. 

— A z nią co? 

— Umarła, 

Świetnicki znowu podnarł ręką zmęczoną 
głowę 

— A z panem co? 

— Pracuję, jeszcze do niedawna woźny no- 
sił mi jedzemie, ale teraz go niema: uciekł, 
czy przepadł, 

— Niech-że pan idzie, niech pan da rękę, 
podtrzymam pana. 

Świetnieki, podtrzymywany przez Talczyń- 
skiego, chwiejnym krokiem ruszył do sasis- 
dniago pokoju. Długo się posilal, jedząc ma- 
leńkiemi kęskami i popijając wodą.  Wresz- 
cie odsunął od siebie jedzenie. 

— 0 tak, jest mi lepiej, znacznie lepiej. 

— Więc jakże jest teraz, jakie horosko- 
py? — pytał Talczyński. 

— Nic pewnego, choć więcej danych, że o0- 
calejemy. Zaraz... Niech profesor przyniesie te 
wyliczenia z mego pokoju... Tak, te Niech-że 
protesjor siada. Więc szybkość owej gwiazdy 
jest bardzo wielka — ol — wskazał wylicze- 
nia — zaś jej masa — zaczął objaśniać, ale 
Talczyński już porwał papiery i zaczął liczyć. 
l-znów z poza cyfr. które niezbyt pewnie 


słwierdzały możliwość ocalenia ziemi, wyzie-. 


rala ku niemu inna prawda, prawda o okrut- 
nem obliczu. stwierdzająca, że ziemia, że 
ludzkość z wszystkiemi jej ideałami, z obłęd- 
nemi, lub świętemi hasłami, to igraszka ja- 
kichciś ogromnych, amoralnych, obojętnych 
sił. I znów zakipiał w nim bunt, nie wiedzieć 
przeciw komu : znowu chciał grozić komuś 
pięścią w przestrzemi, bezsilnie i śmiesznie. 


— Więc teraz, teraz ocalenie? Teraz, gdy! 


mimo walki, mimo poświęcenia straciłem, ko< 
gom kochał, mam żyć? Czy to ma być kara, 
za co kara? Za co cała ziemia, ludzkość cała, 
schwytana w cęgi bólu, jęczy i wije się sza- 
leczo, czemu padają najświętsi, a łotry się 
rozpierają? Niech raczej ginie to wszystko, 
niech ginie. 

Zapadł znów w cyfry: ocalenie wydało mu 
się bardzo problematyczuem, 

— Zreszią. wszystko jedno, niech giną, lub 
niech ocaleją, by zalać swojemi zbrodn ami 
ten giob, niech się plenią, jak grzyb, jak na- 
roś! — — ja protestuję. 

— Protestu ję! — krzyknął głośno. 

Świetniecki w swym pokoju podniósł „głowę 
z nad biurka i spojrzał pytająco na niego 

Talczyński: tego nie dostrzegł. Podszedł do 
okna i otworzył je naścieżaj. 

Nim asystent mógł zrozumieć, o co chodzi, 
ten już ukazał się na całą wysokość w ra- 
mach, a poiem, krzyknąwszy coś, runął gło- 
wą na dół. 

Świetnicki się porwał Wychvlił się przez 
okno. Na dole we krwi czerniala bezkszłałtna 
masa. Akurat w pobliżu stało auto Czerwonego 
Krzyża Świetnicki wypadł na uhcę Kiedy się 
zbliżał do trupa, pochylała się nad nim wy- 
soka, wykwintna postać niewieśc:a. 

-— Trupl.. To już trup! — szepnęła pani 
Tylda, podnosząc na Świetnickiego załzawione 
oczy. 

— Śmiercią stwierdził ostatnią prawdę swe- 
go życia... To człowiek! 

Świetmieki na znak uznania nisko pochylił 
gicwę. 

KONIEC. 
Radom, Krążek, marzec—sierpień 1926 r. 
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kilku żydów na posady listonoszów, maszynistów | dowskie cele kulturalne i oświatowe. wkońcu za- 


kolejowych, konduktorów 


i ild. Żali się na 
niskie sumy, $ 


Pos. książe Radziwiłł 


miczny. ale prosi, aby nie  doszukiwano 
wów ideowych, płynących z 
Ojczyzny. 

W polityce wewnętrznej i zewnętrznej grożą 
nam pewne niekeznicczeństwa, ale mówca wierzy 
w penjusz rasy polskiej, który da sobie z niemi 
radę 

Nie zgadza się ze zdaniem pos Dąbskiego, ja- 
koby od dwóch lat nie się nie zmienilo na lepsze. 
Podkreśla sukcesy rządu w dziedzinie polityki 
zapranicznej, oraz na ron nosnodarczem. 

Szeroko omawia  niebeznieczeństwo, grożące 
Polsca ze strony kapitalizmu międzynarodowego 
który chcialby nasz kra) uzależnić od 
(Oklaski w centrum 1 na prawicy). „Wkońcu — 
mówi ks. Radziwiłł — przecie muszą być dane 
takie warunki, aby drobny kupiec, włościanin. u. 
rzędnik, drobny kapitalista — mógł mieć zaufa. 
nie do swojepo pieniądza i swoje oszczędności 
powierzać instytucjom, jednakże . wszystko to 
dziać się musi powoli i postępować należy osłro- 
żnie, aby nie dać się opanować zupełnie przez 
wielki kapitał międzynarodowy”. 

Mówiąc o sprawie reformy rolnej) mówca 
zastrzega się,*iż nie przemawia jako należący 
do tak zwanej klasy posiadającej. Ziemiaństwo 
zasadniczo uznaje potrzebę refcrmy ro!nej Stwier- 
dza, że właśnie rząd Marszałka Piłsudskiego nie 
cofnął się przed jej wykonywaniem. Jest wielką 
zasługą rządu, że stara się w pewnej tnierze 
odjąć reformie rolnej ducha nienawiści klasowej. 

Mowca nie zgadza się z p. Niedzialkowskim 
z P. P, S, na temal idei sohdarvzmu, wskazniąc, 
że wszędzie, gdzie solidaryzm klasowy istnieje, 
historja narodów potoczyła 
drogami. 


gorącej 


ści przeznaczyć część oszczędności skarbowych 
na inwestycje. Jest to zdobycz nietylko natury 
finansowej, ale i społecznej, gdyż zmniejsza bez- 
robocie, co zwłaszcza lewica powinna z radością 
ocenić. Sprawa uposażeń urzedn:czych i zwią. 
zanych z nią ustaw podatkowych,  odrzuco- 
nych przez Sejm, nie byla bynajmniej złośliwo- 
ścią, lecz prawdziwą koniecznością państwową, 
gdyż należało szukać sposobów pokryc:a deficytu 
budżelowego, jakiby powsłał .przy znacznej pod. 
wyżce poborów urzędniczych. 

W końcu przemówienia mówca porusza kilka 
momenłów politycznych. twierdząc że nikt, a 
przedewszystkiem Marsa. Pilsudski, nie uważa o- 


hecnego stanu rzeczy w Polsce za stan normalny, | 


za stały i powołuje się na slowa Marsz Pilsudskie- 
go, wygloszone przy olwarciu Sejmu, że w pro- 
gramie rządu leży unormowanie stosunków pań- 
atwowych w drodze odpowiedniej zmiany konsty= 
tucji. 
„Ponieważ 


ciągnie mówca słyszeliśmy 
łu okrzyki o faszyżźmie i dyktaturze, śmiem 
zapytać, czy jest ma świecie dyktator, któ. 
rybv zwołał na zasadzie obowiązującej ordynacji 
wyborczej zebranie, któreby mu mogło tylko jego 
działalność dyktatorską utrudnić? Przecie w ro- 
ku 1918, kiedy władzę podja' Piłsudski, a leżała 
ona wówczas na ulicy. mial lepszą sposobność 
ogłoszenia się dyktatorem, gdyby tego pragnął". 

Pos. Słroński (Kl. Nar.): A kto wówczas władzę 
upuścił? 

Pos. Radziwiłł (zwrócomy do prawicy): Pano- 
wie przyczyniliście się do tego w znacznym sto- 
pniu. Jeżeli mnie prowokujecie to powiem, 
pos. Wożnicki, który nam wczoraj oświadczył, że 
przygotowuje się do obchodu 10-lecia rządu lu- 
belskiego, popełnił do pewneco stopnia planjat. 
ho i panowie z prawicy powinniście ochdzić tę 
rocznicę, gdyż przecie wasz to rzad Józefa Świe- 
rzyńskiego, podniósł w Polsce te zagadnienia, któ- 
re po nim dopiero podjął rząd lubelski. 

Panowie socjaliści —— ciągnie dalej poseł Ra- 
dziwiił, zwracając się ku lewicy — którzyście 
przed dwoma laty czynie do pewnego unormo- 
wania słosunków pomogli, przyznaliście się, że 
robiliście to w nadziei, że Piłsndzki będzie pro- 
wadził politykę klasową. 

Pos. Zygmunt Piotrowski (PPS): 
politykę Nieświeża i Dzikowa. 

Pos. Radziwiłł: Co do polityki Nieświeża, Dzi- 
kowa i Lewiatana, to proponuję panom. żebyście 
się zechcieli porozumieć, gdvż wczoraj dopiero 
słyszałem od was, że to my idziemy za wska- 


A prowadzi 


oró zbyt 
przewidziane w budżecie na ży- | dżetowego. 


Przemówienie posia Janusza Radziwiłła. 


_ BBWR) oświadcza, że | zówkami 
przemówienie jego będzie miały charakter pole- 


siebie. | 


się świotniejszemi 
LIB. f iale nawet pos. Walnyckyj stwiərdzil polepszenie 
Dzięki obecnemu rządowi, jesteśmy w možno- | 


: mentarna 


że | 


powiada stosunek rzeczowy do przedłożenia bu- 


Marszałka Piłsudskiego, a nie on za 


jnaszemi wskazówkami. (Oklaski na ławach B. B. 
5 sg W R). 4 

w niem motywów natnry klasowej, lecz moty- | 
j miłości. 


Dyktatury w Polsce nie mamy — kończy pos. 
Radziwiłł. — Marszałek Piłsudski kroczy drogami 
oświeconego  demokratyzmu, drogą współpracy 
wszystkich warstw społecznych. Jest «o droga 
ciernista, ale może wychować szereg działaczy 
politycznych w szkole myślenia państwowego. 
Jest to wielkie zadanie, kiąre sobie  Marszalek 
Piłsudski postawi, panowie zaś idzie- 
cie dziś m 


i 
rządu i Głowy Pa ń- 
st w a. (Oklaski na lawach BBWR.) Blok Bez- 
partyjny popierać będzie budżetowe przedłożenie 
rządu. (huczne oklaski na ławach BBWR.). 

Henryk Bittner (komunista), kiórego przemó- 
wienie przerywane było przez posłów z P. P. 8. 
mówił o wielkiej ilości więźniów politycznych. 
Przypomniano mu stosunki sowieckie, pogwałce- 
ne niepodległości Gruzji, zsyłki na wyspy Solo- 
wieckie jtd. Pos Bittner zakończy! postawieniem 
wniosku ọ odrzucenie budżełu. 

Na tem posiedzenie odroczono do godz. 15'30. 

Na posiedzeniu po poludniowem przemawiali 
posłowie Dworczanin (Radykal białoruski), Gzncz- 
maj (Selrob prawica) i pos. Walnyckyj (Selrob 
lewica). Wszyscy trzej mowcy w ostrej formie 
wypowiedzieli się przeciwko rządowi i przeciw 
preliminarzowi budżetowemu, 

Następnie zabrał głos prof. Krzyżanowski 
(BBWR.), który sumnje generalną debatę budże- 
tową, 

Pos. Krzyżanowski oświadcza, że sytuacja go- 
spodarcza oczywiście nie jesł jeszcze najlepszą 


a d 
zlach 
iając 
ocrie 


jej na całym świecie i w Polsce, Płace rohotni- 
czo są m nas wprawdzie niskie, a'e w ostatnich 
czasach poszły jnż nieco w górę. 

Zagadnienia płac nia należy rozpatrywać ode» 
rwania od całokształłu stosunków. Powoływana 
się kilkakrolnie na stosunki w Stanach Zjedno- 
czonych, jednakże i tam nie są one znów tak 
kłogosławione. Robotnik polsk! pracnie krócej, 
gdyż 8-godzinny czas pracy w Stanach Zjedno- 


| czonych, niemal że nie istnieje. Niema tam rów» 


nież ubezpieczeń społecznych. 

Zmiany w stosunkach  robotniczo-pracowni- 
czych nie są zależne od akcji rządu. To jest 
mr in. wynikiem takiej lub innej gęstości zalud- 
nienia. Doprowadzenie do podwyżki płac, zale- 
żne jest od zniżenia stopy procentowej, a to wią- 
że się z zagadnieniem w prowadzenia 
do kraju kapitłalów zagrani- 
6 z ny ei 

Nie jestem za nadmiernym napływem kapila- 
łów. zwłaszcza za takiemi, które kryłyby niebez- 
pieczeństwo polityczne, lecz wiem — mówi prof. 
Krzyżanowski — że ministerstwo spraw Zagra- 
nicznych bierze żywy udział w rokowaniach 0 
poźyczki zagraniczne, pilnując, aby nie dopu- 
ścić do takiego niebezpieczeństwa. r 

Jeżeli chodzi o demokrację parlamentarną to 
stoję na jed gruncie, lecz nie uważam jej za hasło 
absolułne. Demokracja parlamentarna rodzi 
Swi e- rozwija i ch or uje i yiio: 
zawsze i nie wszędzie ma rację. 

Czyż w naszem państwie demokracja parla. 
zawsze spełniała należycie swoje 
funkcje ? 

Odrodzenie życia parlamentarnego, skurczone- 
go nadmiernie w ostatnich dwóch latach, zależne 
jest od sytnacji finansowej i gospodarczej, 

Dlalego z zadowołeniem stwierdzam, że komi- 
sja budżetowa mimo dokonanych zmian, zatwier- 
dziła politykę rządu, dotyczącą równowagi bndże- 
towej, oraz słabilizzcji waluty. 

Niektóre stronnieltwa wypowiedziały się za 
25-proc. podwyżką płac urzędniczych, a jedno- 
cześnie opowiedziały się przeciw nstawom o 
zwiększeniu podatków. To nie jest polityka, któ- 
ra utwierdza demokrację. 

Jeżeli Sejm uchwali budżet w terminie, I to 
budżet zrównoważony, będzie to krok naprzód. 
Proszę o przyjęcie budżetu I nie zwiększanie pre- 
liminowanych wydatków, gdyż brak byłoby na 
to pokrycia. (Oklaski na lawach BBWR). 

Na tem zakończono dyskusję 
ogólną i przystąpiono do dyskusji szczegó. 
łowej nad budżetem. 


Początek dyskusji szczegółowej. 


Obrady nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 


Budżet ministerstwa rolnictwa zreferował pos. 
Stadnicki (BBWR) wnosząc o uchwalenie trzech 
rezolucyj. 

Pierwsza wzywa rząd do przysłąpienia do akcji 
wyrównania sezonowego wahania cen na artyku- 
ły rolnicze. gdyż wahania le są szkodliwe za- 
równo dla producentów, jak i konsumentów Zda- 
miem referenta, wahania cen mogą być zwalczane 
przez tworzenie rezerw zbożowych i finansowa- 
nie budowy magazynów i Elewatorów. 

W drugiej rezolucji referent proponuje wezwać 
rząd, aby państwowa polityka drzewna zapobia- 
gała nieekonomicznemu wywożeniu zagranicę su- 
rowców drzewnych. 

W trzeciej rezolucji wreszcie wzywa rząd do 
unormowania polityki sprzedaży drzewa z lasów 
państwowych dla ludności. 

Dyskusja nad budżetem ministerstwa rolnictwa 
niestety już od pierwszych mementów dowiodła, 
że dwukrotne upomnienie referenla generalnego 
prof. Krzyżanowskiego o rozwagę w podwyższa- 
niu pozycyj budżetowych nie trafiły do przeko- 
nania części posłów. Nie tylko. że mie pojawiły 
się wnioski o zmniejszenie poszczególnych sum 
budżetowych, lecz przedstawiciele stronnictw wło- 
ściańskich na wyścigi stawiać poczęli wnioski 
o podwyższenie poszczególnych pozycyj. 

Pos. Malinowski (Wyzwolenie) mówiąc, że cho- 
dzi mu o wzmożenie produkcji rolnej, ponawia 
obalony na komisji wniosek o zwiększenie kapie 
talu zakładowego Banku Rolnezżo o JUQ0 miljo- 
nów, dalej wnosi o przyznanie 200.600 zł. na 
mapy gleboznawcze oraz 250.000 na instytu! me- 
teorologiczny. 

Pos Grapski (Stronnictwo Chłopskie) uzależnia 
stosunek swego klubu do budżetu od przyjęcia 


i 
trzech wniosków: o podniesienie zasiłku na me- 
lioracje rolne z 4 na 8 mil, na hodowlę z 7 na 
10 mil. i oświatą rolniczą pozaszkolną z 650.000 
na 5 mil. 

Poseł dr. Kuśnierz (Ch. D) skarżył się na dro- 
żyznę kredytn rolnego, polecając zajęcia się tą 
sprawą i spowodowanie ukrócenia lichwy kredy- 
towej. Podkreśla konieczność rozwoju współdziel- 
czości. 

Poseł Stolarski (Wyzwolenie) ostro występuje 
przeciwko twierdzeniu referenta posła Btańnickie- 
go, zawartem w referacie drukowanym, że daje 
ono wyraz temu „iż dalsza rozbudowa świadczeń 
społecznych na wsi jest niewskazana. Posel Sto- 
larski pragnie, aby referent zapozna! się ze stanem 
mieszkań na wsi, który jest rozpaczliwy i powodu- 
je ilość zachorowań wśród ludności, a nawet epi- 
demie. 

Poseł Stadnicki: — Pan nie rozumie cp to są 
świadczenia socjalne. To nie chodzi o mieszkania. 

Poseł Stolarski: Żądam podwyższenia dołacji na 
cela melioracji rolnej. 

Poseł Madeiczyk (Piast) stawia również wniosek 
o podwyższenie zasiłków na cele melioracyjne, 

Poseł Madejszyk przelicytowuje następnie Wy- 
zwolenie i wzywa rząd do powiększenia kapitału 
Banku Rolnego o 150 mil. zł. (D. 

Pos. Łucki (Ukr.) uskarża się na politykę kredy- 
tową, na brak powszechnych i średnich szkól rol- 
niczych ukraińskich. 

Pos. Lechnicki (BB) stwierdza. że meljoracje rol- 
ne stanowią podstawę rozwoju rolnictwa i one za- 
decydują o normalnej aprowizacji kraju i ọ jego 
bilansie handlowym, przyczynią się też do napra- 
wy ustroju rolnego w państwie. Mówca docenia 
znaczeni meljoracji, wykazuje jednak, iź wnioski o 


znaczne podwyższenie pozycyj budżetowych prze- 
znaczonych na meljoracje, są zbył wygórowane, 
gdyż zważyć trzeba, że przecież w projekcie jest 
uruchomienie w Państwoym Banku Rolnym kredy- 
tu na sumę 110 miljonów złotych, pochodzącego z 
pożyczki zagranicznej. 

Pos. Nowicki (PPS) wypowiada się z zniżeniem 
cen zboża, gdyż już wysokie ceny zboża mają do- 


| datnie znaczenie tylko dla 105.000 większych go- 
| spodarstw wiejskich. 


Na tem dyskusję nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa przerwano. 

Po przemówieniu posła Rasnera (Kol. żyd.) u- 
chwalono nagłość wniosku w sprawie zmiany nie- 
których przenisów rozporządzenia wykonawczego o 
ściaganiu podatku obrotowego. 4 


Warszawa, 1 czerwca. W dmiu wczorajszym 
LJ * * 


Marszalek Daszyński zawiadamia, iż na pierw- 
szym punkcie jutrzejszego porządku dziennego sta- 
wia wniosek posła Wacława Bittnera (Ch. D.) o 
unieważnienie mandatu 
komunisty). 


posła Henryką Bittnera 


£ NOWA REFORMA 


Posiedzenie piątkowe. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. Pierwszy punkt ob- 
rad piątkowego posiedzenia sejmu, stanowi 
sprawozdanie komisji regulaminowej o wnio- 


isku posła Wacława Bitinera (Ch. D.), doma- 


gającym się unieważnienia mandatu komuni: 
stycznego posła Henryka Bittnera. 

Po załatwieniu tej sprawy sejm przystąpi 
do dalszej rozprawy szczegółowej nad preli- 
minarzem ministerstwa oświaty. Do głosu Zą-7 
pisani są jeszcze poslowie Siwiec, Dobiecki, 
dr. Barański i Dzieduszycki, wszyscy Z B, B, 
W. R.. Fijałkowski (ZLN) i Szekeryk (ukraiń- 
ski radykał). Po załatwieniu preliminarza rol- 
nictwa Izba przystąpi do rozprawy szczegó- 
towej nad pre'iminarzem reform rolnych i 
ewentualnie też do preliminarza oświaty. 


g9—— 


Odparcie bezpodstawnych podejrzeń moskiewskich 


Odpowiedź min. Zaleskiego na notę sowiecką. 


Warszawa, 1 czerwca. 


Dnia 29 maja poseł sowiecki Bogomołow 
przesłał ministrowi spraw zagranicznych od- 
pis noty sowieckiej doręczonej w Kownie, a do- 
tyczącej pogłoski, jakoby podczas ostatnich 
rokowań polsko-litewskich w Kownie jeden z 
członków delegacji polskiej oświadczył, że 
rząd sowiecki miał się zgodzić na przyłącze- 
nie Litwy do Polski pod warunkiem, że za to 
Łotwa byłaby przyłączona do ZSSR. Nota so- 
wiecka stwierdza, że powyższa informacja jest 
absolntnie zmyśloną. 

W odpowiedzi na notę sowiecką minister Za- 
leski wystosował wczoraj do posla Bogomoło- 
wa notę treści następującej: 

Do pana Bogomołowa, posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego ZSSR w Warszawie. 

Panie Poślel Potwierdzam niniejszem odbiór 
przeslamego mi w dniu 29 maja br. odpisu no- 
ty, wystosowanej z polecenia rządu ZSSR 
przez p. Arosijewa, posła nadzwyczajnego w 
Kownie, do p. Waldemarasa, prezesa Rady mi- 


mego oświadczenia jednego z członków delea 
gacji polskiej w Kownie. W związku z powyż- 
szem stwierdzam kategorycznie, że żaden Z 
członków de!'egacji polskiej w Kownie nic i ni- 
.omu nie mówił o rzekomym zamiarze wyra- 
żenia przez rząd ZSSR zgody na przyłączenie 


i Litwy do Polski w zamian za rekompensatę w 


formie przyłączenia Łotwy do ZSSR, oraz, że 
nie mogło być żadnych rozmów na tego rodza- 
jn tematy, gdyż jedną z głównych zasad pol- 
skiej polityki zagranicznej jest szanowanie sn- 
werenności i niepodległości państw. 

Dziękując Panu Posłowi za uprzejme zako- 
munikowanie mi wspomnianej noty p. Arasije- 
wa, opartej na niedostatecznych pogłoskach, a 
których rząd ZSSR podaje, że doszły do jego 
wiadomości drogą nieoficjalną, przyjmuję z za- 
dowoleniem antorytatywne wypowiedzenie sig 
rządu ZSSR w sprawie tak doniosłej wagi, jak 
jego stosunek do zasady samookreślenja naro- 
rów, a w szczególności do niepodległości wspo- 
mnianych w nocie państw bałtyckich. 

Proszę Pana, Panie Pośle, przyjąć wyrazy 


nistrów republiki litewskiej, w Sprawie rzeko- | mojego szącunku. A. Zaleski. 


Go usłysze.i urzednicy 
od w.cepremiera Bartla? 


Warszawa, 31 maja. (Wir) W dniu wczorajszym 
p. wicepremjer Bartel przyjął na półtoragodzinnej 
konferencji delegację vgólnego zrzeszenia Związku 
i stowarzyszeń fnnkcjonarjnszów państwowych 
Rzeczypsopolitej z prezesem Okęckim na czele. — 
Delegacja dała wyraz zaniepokojeniu sier urzędni- 
czych z powodu niepewności co do urzeczywistnia» 
nia poprawy bytu funkcjonarjnszy państwowych 
w związku z uchwalonym przez Sejm odrzuceniem 
projektów nmstaw podatkowych i przedstawiła po- 
słułat wyrównania różnicy między otrzymywanym 
obecnie dodatkiem mieszkaniowym, a tym który 
w myśl pierwotnych przepisów z r. 1924, byłby się 


| należał w związku z podwyżką ustawową komor- 


nego. 

Pan wicepremier Bartel powołał się pnzedew- 
szyatkiem na swoje przemówienie w Sejmie z dn. 
29 maja i podkreślił, że fakt poświęcenia prawie 
całego przemówienia sprawie uposażenia nurzędni- 
ków jest miarą waqi, jaką rzad do niej przypisuje. 

Wniosek prof. Krzyżanowskiego. umożliwiający 
dalszą wypaltę ilku 15% -towego był postawiony 
z3 zgodą rzadu. 

Nad sposobem i w jaki sposób wniosek ten bẹ- 
dzie mógł być wykonany, rząd nie miał czasu je- 
szcze się zastanowić. To samo. dotyczy sprawy 
dodatku mieszkaniowego. 

Sprawą uzyskania nowych źródał dochodu dla 
skarbu za pomocą podatków bezpośrednich, rząd 
ma nadal na oku, 

Pan wicepremier zapewnił urzędników o głęho” 
kiem zrozumieniu ich potrzeb, a sprawę udzielenia 
do oceny projektu ustawy nposażeniowej, pan wi- 
cepremjer nznał za przedwczesną, jak długo ramy 
tej ustawy ze względu na nieznajomość sumy, ja- 
ką rząd na ten cel dysponować będzie, mnszą po- 
zostawać niewypełnione. 


P. Wysocki zastępcą min. Zaleskiego. 


Warszawa, 1 czerwca (AW). W okresie nieo- 
becności w Warszawie ministra spraw zagra- 
nicznych Zaleskiego podczas sesji Rady Ligi 
Narodów w Genewie — zastępować go będzie 
wiceminister Alfred Wysocki. 


Złazd wojewodów. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, | czerwca, W dniu 4 bm, odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd wojewodów z ca- 
łej Polski. 


Rntypelskie występy bojówek niemieckich 
w Gdańsku. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. Z Gdańska donoszą: 
Odbywał się tu zjazd niemieckiej organizacji 
wojskowej z Rzeszy „Wehrwolf”. Na zjazd 
przybyła znaczna ilość członków organizacji, 
przyczem doszło do szeregu antipolskich de- 
monstracyj. Między in. kilkuset pijanych człon- 
ków „Wehrwollu“ wtargnęło przemocą na sta- 
cję w Oliwie i wdarli się do przejeżdżającego 
pociagu kurjerskiego Puck-Mława-Warszawa. 
Pijani Wehrwollowcy ohsiedli wszystkie wa- 
gony, napastnjąc w brutalny sposób jadącą pn- 
bliczność polską i śpiewając antypolskie pie- 
śni. 

Ponieważ tego rodzaju zajścia na terenie 
Wolnego Miasta powtarzają się coraz częściej, 
rząd Rzeczypospolitej powinien przedsięwziąć 


odpowiednie kroki w senacie gdańskim, Cce< 
lem ochrony publiczności polskiej przed napa- 
ściami militarystów niemieckich. 

mur | 


optymistyczny Stos czeski 
o polskim budżecie. 


Praga, 1 czerwca (PAT). „Prager Presse”, 
omawiając w artykule wstępnym bndżeł pol- 
ski i dając jego przegląd pisze, że wogóle musi 
się skonstałować, że budżet obcięty jest niemal 
do przesady, zwłaszcza, gdy weźmie się pod 
uwage potrzeby kraju. 

Dziennik stwierdza, że potrzeba było ol- 
brzymich wysiłków, aby uzdrowić wszystkie 
szkody wyrządzone wojną i przeorjentować 
wszystkie dzielnice, które koncentrowały swe 
życie gospodarcze w kierunku Wiednia, Berli- 
na względnie Petersburga. W dalszym ciągu 
pismo uważa, że należy oczekiwać w porówna- 
niu z budżetem zeszłorocznym poważnej nad- 
wyżki. 


TE A E TNP PECO MEZA WCC 
Dział żiełdowy. 


Kraków, 1 czerwca. 


AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY. 


Dzis w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój nieco mocniejszy przy 
malem zaofiarowaniu. Zainteresowanie nieco 
większe, kursa kształtowały się w przybliże- 
niu następująco: Bank Polski 183—185, Prze- 
mysłowy 105, Tohan 14, Zieleniewski 160, Azot 
5.40, Chybie 5.40—5.50, Chodorów 155—156, 
Elektrownia 74—76, Dolarówka 85—85.5, Lo- 
komotywy 122.5—125. j 

en a E aace bez ziy. 
Nastrój spokojny przy nieco większej podaży. 
W Krakowie dolar got. 8.89—8.89 1/2, czeki 
bank. 8.90—8.90 1/2, w Warszawie dol. 8.88 1/4 
—-8.88 3/4, czeki 8.89 3/4—8.90 1/4, we Lwo- 
wie dol. 8.88 1/2-—8.89, czeki 8.90—8.90 1/2, 
w Katowicach dol. 8.89 1/4—8.89 3/4, czeki 
8.90—8.90 1'2. Bank Polski bez zmiany. 


Gicida wiedeńska. 


Wiedeń, 1 czerwca. Giełda: Pod wpływem 
wczorajszego oświadczenia kanclerza Seipla 
na Tadzie narodowej o pożyczce związkowej, 
sytuacja na giełdzie była spokojna, W ciągu 
zebrania giełdowego kursa się poprawiły, zwłą- 
szcza Alpine, A. E. G. i węgiel tryfalski, Sier- 
sza 86. Portland 74, Karpaty 29, Galicja 68, 
Schodnica 11.9, Nafta 30.7, Alpiny 42.8, Gal. 
Bank Hipoteczny 91, Fanto 10, Zieleniewski 


15.8. 
Giełda szwajcarska. 


Znrych, i czerwca. (PAT) Paryż 20.43, 
Londyn 25.33%, Nowy Jork 5.18.75, Belgja 
7245, Włochy 27.34, Hiszpanja 8675, Ho- 
landja 209.45, Berlin 124.20, Wiedeń 73.0274, 
Sztokholm 139.224, Oslo 139, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.74.5, Praga 15.38, Warszawa 
58.14/2, Budapeszt 90.603, Białogród 9.13 1/4, 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2.663/4, Buka- 
reszt 3.20, Helsingfors 13.09. 


NOWA REFORMA =» 
rolnych. Wobec tego, że „Ustawa o obowiązkach |że inż. Gtrtler ma objąć stanowisko general- 


Wiadomości krakowshie. 


Konieczność budowy nowych gmachów pocztowych 


w Krakowie. 


Jak się dowiadujemy, na poczcie glównej w 
Krakowie daje się adczuć coraz większy brak 
mieca. Drugie piętro zajęte jest przez telefon 
ł telegraf, Dużą część gmachu zajmuje poczta 
przesyłkowa. Na uruchomienie nowych biur 
dostępnych dla publiczności, niema wprost 
miejsca. W dni przečéwiąteczne — czy też w 
godzinach wieczornych — gdy ruch wzmapa 
się. należałoby uruchomić jeszcze parę sił ob- 
sługujących publiczność — niestety brak po- 
mieszczeń czyn: to miemożliwem. 

„Wabec trudności związanych ze wzniesia- 
miem nowego gmachu dla poczty głównej — 
możnaby przynajmniej zrealizować istniejący | 
Jeszcze za rządów austriackich projekt budo | 
wy nowego gmachu pocztowego na awl 


osobowym, W gmachu tym znalazlyby po- 
mieszczenie poczta przesyłkowa, klórej nia 


trzebaby przewozić do głównego urzędu — lecz | 


wprost ekspedjować na miasto. Zyskałoby Się i 


w ten sposób na czasie — i zaoszczędziło nie- 
potrzebnych kosztów przewozu. Dzisiejszy bu- 
dynek poczty na dworcu przedstawia się 
wprost rozpaczliwie. Nie pomogly nic Kezne 
komisje, które badały stan budynku. Podobno 


jeden z członków takiej komisji wyraził się 
ostatnio w rozmowie prywatnej: „Jedyna ra- 
da — jest podłożyć pod wasz budynek 4 kilo 
dynamitu — a potem postawić nowy”. 

Może nie uciekając się do takiej osłateczno- 
ści — doczekamy się budowy tak koniecznego 
dla Krakowa gmachu. 


———OŻ0—— 


Dlaczego ryby w Wiśle ulegały masowemu zatruciu ? 


Sensacyjne wyniki badań Krakowskiego Zakładu Higieny. 


W lecie i na jesieni zeszłego roku rybacy ło- 
wiący ryby na Wiśle, zostali zaalarmowani 
kilka krotnie powtarzającem się zjawiskiem za- 
trucia ryb 'w rzece. Sprawą tą zainteresowała 
się prasa, Dzięki naszej interwencji czynniki 
mianodajne przekazały zbadanie przyczyn tego 
miezwykłego zjawiska Krak. Zakładowi Higje- 
my. Jak się dowiadujemy, badanie przeprowa- 
dzone przez tę instytucje — a szczególnie 
przez słuch. U. J. p. S. Rittera, dały wyniki 
pozytywne. Okazało się, że pnzyczyną maso- 


— $ 


wego zatrucia ryb było zanieczyszczenie rzecz- 
ki Hechło przez odpływy z jednej hut cynko- 
wych, położonych na jej brzegu. Zanieczysz- 
czemie rozmajtemi trującemi składnikam: było 
tak wielkie — iż nawet w samej Wiśle życie 
ryb było możliwe dopiero na dość znacznej 
przestrzeni — poniżej ujścia rzeki Hechło. Jak 
stwiendzono, fabryka ta nie posiadała odpo- 
wiednich urządzeń dla oczyszczania względnie 
unieszkodliwiania swych ścieków. 


(Rn 


Najesmnicze „mameto“ 


w kasie stacyj 


Wczoraj rozeszła się po Krakowie pogłoska 
o wielkiej defraudacji w urzędzie stacyjnym 
w Bochni. Mówiono, iż jeden z urzędników tej 
stacji mial nagle wyjechać do Gdańska. Pod- 
czas jego nieobecności stwierdzono w kasie 
kolejowej manco 50.000 zł. 

Otóż szczegóły tego sensacyjnepo wypadku 
przedstawiają się, jak dowiadujemy się, na- 
stępująco. Na Zielone Święta referendarz ko- 
lejowy p. S. K. otrzymał od swych władz prze- 
łożonych 2 dni „absencji“. Korzystając z wol- 
nego czasu wyjechał do Gdańska, gdzie prze- 
bywa jego rodzina. W międzyczasie komisja 
szkontrująca przeprowadziła badanie kasy. 
Stwierdzono manco sześćdziesięciu kilku ty- 


sięcy złotych. 


nej w Bochni. 


Tymczasem p. S. K. mimo, iż upłynęły już 
dwa dni urlopu — nie powrócił do Bochni. 

Natomiast nadeszła od jego szwagra z Gdań- 
ska depesza, iż p. S. K. jest chory i natych- 
miast po wyzdrowieniu powróci do Bochni. 
Prezes dyr. kol. polecił stwierdzić, czy tele- 
gram ten istotnie został wysłany z Gdańska. 


Jednakże mimo stwierdzonego manca kaso- 
wego nie można być pewnym jeszcze czy za- 
chodzi tu wypadek defraudacji — gdyż wobec 
zmienienia, systemu przesyłania golówki — 
którą dawniej przekazywano wprost ambulan- 
sami. a obecnie przesyła się pocztą — możliwe 
jest, iż za parę dni brakująca suma wpłynie do 
kasy dyrekcyjnej. 


n 


Wycieczka francuska w Krakowie 


W Krakowie bawi wycieczka wychowan- 
ków francuskiej szkoły agronomicznej pod 
przewodnictwem czterech profesorów. Na 
dworcu w Krakowie wycieczkę przywitał b. 
premier Nowak oraz młodzież akademicka. — 
Członkowie wycieczki w liczbie 51 osób zwie- 
dzą szkołę agronomiczną w Mydlnikach. 

—0—— 

fer.) KILKA SŁÓW O POGODZIE. Pogoda na- 
Sza przypomina kobietę, Chce, by o miej dużo 
mówiono. Jest więc wprost wyzywającą i nie- 
przyzwoitą. Doprowadza mas do rozpaczy. A mi- 
mo to, mie możemy się z nią rozstać Jest zmien- 
ną i kapryśna. Jeśli się poprawia ma parę go- 
dzin — to czujemy, że jest to cisza przed burzą. 
Najlepszą ucieczką — jest kawiarnia. Zza jej 
szyb obie przedstawiają się mniej grożnie. Pogo- 
da psuje nam humor, kobieta też. Obie psują po- 
zatem urlop i wolną niedzielę, Muszą to być ser- 
deczne przyjaciółki — i dlatego zapewne kobiety 
tak złośliwie zawsze wyrażają się o pogodzie. 
Ażeby mie popaść w melancholję z powodu po- 
gody, majlepiaj kupić fabrykę parasoli. I tu tkwi 
Jedyma różnica między pogodą a kobietą, bo na 
tą ostatnia niema żadnego środka. 

ZNAKOMITY GOŚĆ W KRAKOWIE. Przed kil. 
koma dniami przyjechał do naszego miasta mar- 
chese Piero Misciattelli, wielce zasłużony w swo- 
jej ojczyźnie badacz historji kultury włoskiej 
i niestrudzony pracownik na niwie kultury 
współczesnej. Marchese  Misciattelli jest jedną 
z najwybilniejszych osobistości rzymskich kól 
intelektualnych. Ze szczególnem zamiłowaniem 
odnosi się do włoskiego średniowiecza i twórczo- 
ści Dantego. Wydaje wspaniałe pismo artystycz- 
me, poświęcone specjalnie życiu starej Sieny. 

pałacu swoim „palazzo Bonaparte" przy 
piazza Venezia w Rzymie, urządził środowisko 
sztuki i nauki. Marchese Miscialtelli pozostaje 
przez tydzień w Krakowie, celem studjów nad 
dziełami artystów rozsianych w naszem mieście, 
Znakomity gość masz wygłosi w Uniwersytecie 
Jagiellońskim dwa wykłady, a mianowicie: o Sie- 
mie w wiekach średnich. w poniedzialek o godz. 
5-tej, i drugi p. t. „Beatrice — uanielenie kobie- 
ty", we środę o tejsamej ponze, w auli Collegium 
Novum. Oba wykłady zostaną wypowiedziane 
w języku francuskim, Wstęp dla publiczności 
bezplatny. 

NOMINACJE. Prezydent Rzeczypospolitej, po- 
stanowieniem z dnia 23 maja, zamiamował: doc. 
dra Waclawa Ledmickiego — nadzwyczajnym pro- 
iesorem historji literatury rosyjskiej na słudjum 
słowiańskiem przy wydziale filozoficznym Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, oraz doc. 
dra Konstamiego Łopatyńskiego — nadzwyczajnym 
prolesorem chorób wewnętrznych zwienząl domo- 
wych na studjum weterynaryjnem Uniwersytetu 


warszawskiego. 
WYCIECZKA AKADEMJI ROLNICZEJ Z GRI- 


GNON W KRAKOWIE. Wczoraj wieczorem przy- 
gechala do Krakowa wycieczka, składająca się 


z 6 profesorów i około 40 studentów z Akademii 
rolniczej w Grignon. we Francji. Poza zwiedze- 
niem Krakowa, jest planowane odwiedzenie Stu- 
djum dolniczego U. J. i Instytutu medycyny we- 
terymaryjnej Umiw. Jag., Stacji doświadczalnej 


w Mydlnikach i Górce Narpdowej, wreszcie salin ! 


w Wieliczce . Goście bawić będą w Krakowie 
przez dwa dni. 

„TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY- 
ŻA" odbędzie się, w myśl rozporządzenia mini- 
steratwa spraw wewn.. na ziemiach calej Polski 
w czasie od 1 do 7 b. m W czasie Tygodnia 
odbywać się będą na dochód P. C. K. koncerty 
lotne w pierwszorzędnych lokalach krakowskich, 
w godzinach wieczornych między 8 a 12-tą, pod 
kierownictwem prof. L. Grodziekiej, przy wspól- 
udziale zmanych i cenionych sil artystycznych. 


| W niedzielę, t. j. dnia 3 b. m., odbędzie się pod 


arkadami Sukiennic loterja fantowa na cele 
P. C. K. Komitet P, C. K. zwraca się z goracym 
apelem do szerokich warsiw społeczeństwa o skła- 
danie jak najliczniejszych ofiar. 

CZERWCOWA KADENCJA SĘDZIÓW PRZY- 
SIĘGŁYCH. W krakowskim sądzie okręgowym 
karnym odbyło się losowanie sędziów przysię- 
głych ma czerwcową kadencję, która rozpocznie 
się 18 b. m. Wylosowami zostali jako sędziowie 
przysięgłi glńwni: Bodziński Kazimierz, małarz; 
Borelowski Wincenty, kupiec; Czernecki Jan, 
właścicieł księgarmi; Dudziak Kajetan. właśc. 
realn.; Jastrzębski Henryk, kupiec; Kapera Woj- 
ciech, handl. obuwia; Knapiński Ludwik, kupiec; 
Kozłowski Tadeusz. kupiec; Krzyżamowski Marjan, 
właśc. księgarni; Langer Leon, kupiec; Lipiński 
Wacław, wlaśc. pensjonału; Łojek Szczepan, ta- 
brykant mebli; Majewicz Zygmunt, inżynier; 
Malina Alojzy, właśc. realn.; Meduski Emiljan, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; Mikuciński Gustaw, 
unz. Banku Malopol., Muszyński Ignacy, fabry- 
kamt; Nierzyński Jam, handl. perfum i fryzjer; 
Nowak Józef, kupiec; Olszowski Wofciech, ku- 
piec; Orłowski Jan. inżynier; Przybylski Teofil, 
dyrektor banku; Radwański Kazimierz urz; 
Banku Małopol.; Rab Stanislaw, kupiec; Sikorski 
Marjan, restaurator; Śkarbiński Eugeniusz, urz. 
Tow. wzaj. ubezp.; Slużewski Stanislaw. urz. 
Tow. wyzaj. ubezp.; Sołtys Jan, kupiec; Studziński 
Franciszek, właśc. składu antyk, antycznych; 
Śwlikowski Karol, kupiec; Telek Władysław, 
urz. Pow. Bamku kred.: Wilczyński Jan, wlaśc. 


realn.; Wiśniewski Rudolf, fotograf; Wojciechow- | 


ski Stamisław, kupiec; Zemamek Franciszek, właśc. 
drukami; Zieliński Kazimierz, kupiec. Jako przy- 
sięgli zastępcy: Bieda Antomi, właśc. realn.; Go- 
rzelany Jam, wlaśc. wytwórni szczotek; Hajduk 
Antoni, krawiec;  Lieberm nn Ignacy, wlaśc. 
realm.; Noworyta Józef, właśc. realn.; Pieczarka 
Romuald, cukiernik: Wieczorek Zygmunt, kupiec; 
Woroniecki Kazimierz. właśc. składu luster. 
PROŚBY O URLOPY ROLNE. Jak już donosi- 
liśmy, w związku ze zbliżającą się porą robót rol- 
nych w polu, wpływa do ministerstwa cały szereg 
podań rodzin szeregowych niezawod., odbywają- 


'cych obecnie slużbę czynną, o udzielenie urlopów 


i prawach szeregowych" takich urlopów nie prze- 
widuje. przeto wszelkie podania o uriopv powin- 
na ludność cywilna kierować do zainteresowanych 
dowców formacyj. którzy powinni juź na miejscu 
załatwiać te sprawy w sposób decydujący. Jedy- 
nie w wypadkach, gdy chodzi o słale urlopowanie 
lub wcześniejsze przeniesienie do rezerwy szere- 
gowego niezawodowego, podania takie mogą być 
przes"lane dn deevzii II. wyireministra 

ZWOŁANIE WIECU URZĘDNICZEGO W KRA- 
KOWIE. Wczoraj o godz. 7 wieczorem odbyło się 
w lokalu Polskiego Związku Kolejowców, z inieja- 
tywy tegoż Związku, zebranie przedstawicieli 
związków urzędniczych Krakowa. Rejprezentowa- 
ne były: Zawodowe Ziednoczenie Polskie, Polski 
Związek Emer. Zw. Emer. Wojsk. Zw. Druż. 
kondukt., Zwiazek Zrzeszeń Prac. Państw.. Zwią- 
zek Urzędników pocztewych, Związek Prawników 
kolejowych, Związek Urz. sądowych, oraz Związek 
niższych fumkcjonarjuszów pocztowych. Zebrani, 
po dłuższej dyskusji, postanowili podjąć akcję 
w kierunku uzyskania poprawv bytu ı w tym celu 
zwołać wiec urzędniczy w Krakowie. Przygoło- 
waniem wiecn zawmie się ściślejszv komifeł, który 
wybrano z przedstawicieli wszystkich związków, 
boirących udział w zebraniu. Komitet ten zbierze 
się we włorek 5 b. m w lokalu Związku Prac, 
Umysł kol. (ul. Kopernika 22) o godz. 7 wieczo- 
rem. Akcja prowadzona jest w porozumieniu z cen- 
tralami odrowiednich związków. 

(er.) SZUKAJĄ SKARBU, Wśród mieszkańców 
Krakowa krąży nasiępująca legenda: Przed laty, 
gdy umierał jeden z ojców miasta, zgromadziło 
się kolo jego łoża grono przyjaciół, Osłatniemi 
słowami, jakie wypowiedział zasłużony włodarz 
miasta, było „Kopcie, a znajdziecie skarb". I od 
tego czasu zaczęło kopać w Krakowie. Przeorywa 
się miasto wzdłuż i wszerz. Mieszkańcy upada- 
bniać się muszą do kozic górskich. Ulice przypo- 
minają kraje dotkmięte wojną domową. Dzieci 
bawią się w „chowanego“. Specjalni przewodni- 
cy wajemmiczają ciekawych. jak przejść przez 


| miasto, by jedną nogą nie wpaść do rury kanali- 


zacyjnel. a drugiej nie zaczadzić w gazie świetl- 
nym. Widoku tego doprawdy może nam poza- 
zdrościć Łódź. 

Pęknie rura na Grzegórzeckiej — kopią na No- 
wej Wsi. „Dlaczego?“ — pytamy się. „Bo na No- 
wej Wsi grunt miękciejszy i lepiej kopać". 

Teraz przybyło nowe zmartwienie, Ludzie mu- 
szą koniecznie łączyć się pod ziemią, jakby ich na 
ziemi miedosłatecznie łączyła wzajemna niechęć. 
Buduje się więc podziemme kable telefoniczne. 
Pretekst więc do kopania wyśmienity, A co ude- 
rzy kilof o kamień jaki. te już radość zalewa 
serce — a może to ten skarb, garnek pełen ta- 
larów! 

Ręczę, że dzięki tej legendzie, Kraków będzie 
miał pierwszy kolejkę podziemną 

Słary ojciec wiedział, co mówi! 

Tylko jedna jest włem rzecz zła. Naraża się 
na szwamk  wiarogodmość naszych przysłów. 
Nie slyszeliśmy bowiem nigdy, by ktokolwiek 
z wodociągów, elektrowni, ozy telefonu w-padł 
w dalek. który sie na jego rozkaz kopie. 

SKRADLI ETER  Niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włamali się do piwnicy apteki Gralew- 
skiego przy ul. Szczenpańskiej i skradli builę 
z 15 litrami eteru. Wartość skradzionego -eteru 
wynosi 180 zł. B 

CZYJE DZIECKO? Na kurytarzu magistrackim 
znalazła slużba miemowlę plei żeńskiej, około 
S tvaondmie liczace. Dziecko oddano do żłóbka. 

DOSTALI SIĘ... Do mieszkania  Nuszbauma 
przy ul. Topolowej 322 zakradbi się złodzieje, któ- 
rzy przetrząsnęli mu całe mieszkanie i skradli 
kasetkę — ale próźną. 

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Dziś o godz. 8-ej 
wieczorem odbędzie się posiedzenie sekcji kry- 
tyeznej krakowskiego oddzialu Towarzystwa Hi- 
slorycznego (sala sem. arch. Bublj, Jag., parter). 
Na porządku dziennym: Rozbiór „Dziejów Palski 
średniowiecznej t. II. przez J Dabrowskiego, Kra- 
ków, 1926“. Referuie dvr. dr. Fr. Papee 

KTO G'CE WIDZIEĆ RADOŚĆ SWYCH DZIECI, 
niech idzie z niemi do agrodu hr. Puslowskiego 
w miedziełę dnia 3 h. m. Zabawą, bogato urozmai- 
coną, kiemje prof. Zaremba. Przewidziane zdjęcia 
fotograficzne maipiękniejszych momentów zabawy. 


| Wstęp tylko 50 groczy. Bilety przy wejściu “do 


ogrodu. 

ZABAWA OGRODOWA W PARKU „JUVENIA“, 
Zwiazek Młodzieży przemysłowej i rękodzjelniczej 
w Krakowie urządza dnia 3 b. m. w panku ,Ju- 
venia" na bloniach m. obok nowego koryta Ru- 
dawy, zabawę ogrodową. Program zabawy nie- 
zwykle urozmaicony — wiele niespodzianek umo- 
żliwi mile spędzenie czasu na walnem powietrzu. 
Bufet ma miejscu. orkiestra wlasna. Poczatek 
o godz. 3 po poludniu. Wolne datki przy wstępie 
na dakończenie gmachu związkowego. 

„INDIE, KRAINA BAŚNI". Z inicjatywy Indo- 
Brytyjskiego Związku  Esperatystów w Kalkucie, 
wyglosi w sobotę dnia 2 b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali Mnzeum Przemyslowego (Smoleńska 9, 
red. Henryk Schniitzer odczyt z obrazami świetl- 
nemi (w języku polskim) z cyklu „Wędrówki po 
Dalekim Wschodzie“ p. t. „lmdje, kraina baśni“. 
W odczycie prelegent poruszy nader ciekawy pro- 
blem fakirów indvjskich. Na wstępie odczytany 
zostanie list powiłatny z Indyi red. Liang Czu- 
vaja N. t. „Psyche Hindusów“. Zakończą recytacje 
poezyj i baśni hinduskich w inierprełacji najwy- 
bitniejszych artystów teatru Słowackiego. Zapo- 
wiedź tak oryginalnego wieczoru, poświęconego 
Indjom,, prastarej kolebce cywilizacji, wywołała 
żywe zainteresowanie. 

„RODZINA SIEROCA" urządza w niedzielę 
dnia 3 b. m, w Parku Krakowskim wielką zaba- 
wę ludową. Początek o godz. 3 po połwiniu. Do- 
chód na cele zakladów. 


Wiadomości Z Kraju. 


Projekt upaństwowienia 
komunikacji lotniczej. 


Dotychczasowy naczelnik wydziału lotnicze- 
go w ministerstwie komunikacji, inż. Giirtler, 
opuszczą swe stanowisko, a wydział lotniczy 
obejmuje ppułk. wojsk lotniczych, Filipowicz, 
który przebywał dotychczas w Polskiej Misji 
Wojskowej Zakupów we Francji, Nominacja 


ppułk. Filipowicza została w dniu 30 maja bali. 


b. r. podpisana przez ministra Romockiego. 
W związku z powyższem dowiadujemy się, 


nego dyrektora przyszłej Unii Lotniczej, która 
wkrótce zostanie zawiązana i która zespoli 


| wszystkie towarzystwa lotnicze w Polsce. Spra 


wa zawiązania Unji Lotniczej pozostaje w ści- 
slym związku z projektem upaństwowienia cY- 
wilnej komunikacji lotniczej w Polsce. Projekt 
ten znajduje się obecnie w stadjum rozważań 
wstępnych. 


(Pierwsze plenarne pesliedzenie 


nowej państw. Rady kolejowej. 


Dn. 30 b. m odbyło się w ministerstwie ko- 
munikacji pod przewodnictwem ministra inż, 
Romockiepo. pierwsze plenarne posiedzenie no- 
woobranej Państwowej Rady Kolejowej. Po po- 
witaniu zebranych p. minister zobrazował dzia- 
łalność ministerstwa w ostatnim okresie i przed 
stawił zamierzenia na najbliższą przyszłość, 
apelując do zebranych o współpracę, poczem 
złożył przewodnictwo w ręce pods. st inż. 
W. Czapskiego. W wyniku zarządzonego na- 
stępnie głosowania, przewodniczącym komite- 
tu taryfowego obrany zostal inż. A. Dunin, 
komitetu nowobudujących się kolei — inż, 
St. Rybicki. Do podpisywania protokułów Ra- 
dy upoważniono dyrektora Br. Chodkiewicza, 


Aplikanci sądowi nie mają prawa 
do lesitymacyj urzedniczych. 
Przed kilku dniami prezes Sądu Apelacyj- 


i nego w Warszawie połecił prezesom podległych 


sądów okręgowych zarządzić odebranie legi- 
tymacji urzędowych wszystkim aplikantom są- 
dowym, oraz nie wydawać takich legityma- 
cyj aplikantom nowomianowanym. 

W związku z powyższem zarządzeniem, któ- 
re wywołało zrozumiałą konsternację wśród 
aplikantów sądowych, ze strony najbardziej 
miarodajnej otrzymujemy wyjaśnienie, że pod- 
sławą owego zarządzenia jest wyrok Najwvź- 
szego Trybunału Administracyjnego z r. 1928, 
orzekający, iż aplikant sądowy jest urzędni- 
kiem prowizorycznym a nie stałym. Z takie- 
go zdefiniowania stanowiska prawnego apli- 
kantów wynika, że: 1) z poborów aplikanta 
nie może być potrącona składka na fundusz 
emerytalny (aplikant winien być ubezpieczo- 
ny w pow. zakł. ubezp.), 2) aplikant nie ma 
prawa do legitymacji urzędowej i do 50% 
zniżki kolejowej. Zarządzenie powyższe jest już 
wprowadzone w życie na terenie sądu okrę- 
gowego w stolicy i wszyscy aplikanci otrzy- 
mali wezwanie do zwrotu posi =h Jegi- 
tymacyj urzędowych. 


Jak rząd zwalcza drożłyznę 
chleba. 


Ostatnio niektóre pisma podały wiadomość, 
że M. S. W. stara się obniżyć ceny chleba Za- 
pomocą środków policyjnych. Wiadomość ta 
nie jest ścisłą, rząd bowiem zwalcza droży= 
znę środkami gospodarczemi, biorąc zawsze 
pod uwagę, przy rozpatrywaniu kalkulacyj 
piekarskich, wszystkie czynniki, wpływające 
na ceny chleba i uwzględnia je, o ile oparte 
Są na dostatecznie uzasadnionych podstawach. 


200-ietni juklieusz gimnazjum 
w Słanisławowie. 


Z Warszawy donoszą: 

Państwowe gimnazjum w Stanisławowie ob- 
chodzi w b. r. 200-jubilensz swojego istnienia. 
Zostało ono założone w roku 1728, jako Kole- 
ginm Jezniłów i jest najstarszą uczelnią Ziemi 
Czerwińskiej. Przez szereg dziesiątków lat wie- 
ku XVIII, było jedynym  bastjonem kultury 
polskiej na rubieżach Rzeczypospolitej. Obchód 
jubileuszowy odbędzie się w początkach przy- 
szłego roku szkolnego b sika 
oo 

WYCIECZKA POLEK Z AMERYKI, bawiąca 
w Warszawie, m 4 po południu przyjęta 

zez Prezydenta Rzpltej. 

PZATARG ZAROBKOWY W PRZEMYŚLE BIA- 
ŁOSTOCKIM, Robotnicy przemysłu włókiennicze- 
go w Bialymstoku zażądali od fabrykantów pod- 
wyźki płac 30, względnie 40 proc. w zależności 
od rodzaju pracy. W związku z tem inspektor pra- 
cy zwołał na dziś konferencję, celem pośrednicze- 
nia w załarzu. v 

LUDZIE NIE CHCĄ DOLARÓW, Dotychczas nie 
odehramo wygranych dolarówek ma ogólną sumę 
80.100 dolarów, na co się składa główna wygrana 
40.000 dolarów, jedna wygrana na 8000 dolarów, 
Pozostałe wygrane wvnoszą drobniejsze kwoty, 

W TATRACH WYSOKICH JESZCZE ZIMA. 
Od wielu już lat zima w Tatrach nie utrzymywała 
się tak długo, jak w roku bieżącym Jest to rzadki 
wypadek, aby, jak teraz u schyłku. maja na dro- 
dze z Hali Gąsienicowej do Czarnego Stawu trze- 
ba było brodzić po kolana w śniegu. Czamy Sław 
Gąsiemicowy jest jeszcze caly zamarzmięty, 
a droga od Czamego do Zmarzłego Stawu jest 
wskutek wielkiej masy śniegu, prawie niedostępna 
dla turystów bez nart. To też narciarze używają 
w Tatrach Wysokich jeszcze w pełni sportu zi- 
mowego. Ostatnio, wskutek świeżych opadów 
śnieżnych, przyoblekły się calkowicie w białą 
szatę i Talry Zachodnie, jak Giewont, Czerwone 
Wierchy, a częściowo nawet i Regle. W nocy 
z dnia 28 na 29 z. m. spadły mów obfite Śniegi 
przy temperaturze —3, które pokryły całe Tatry 
Wysokie i Zachodnie, oraz niższe wzniesienia, 
jak Pod Reglami i na Gubałówce. Warstwa śnie- 
gu obecnie dochodzi na Hal Gąsienicowej do 232 
cm., przy Morskiem Oku do 18 cm. W związku 
z opadami temperatura w Zakopanem obniżyla 
się do 2 stopni poniżei zera. 

NOWY DOCENT UNIWERSYTETU POZNAŃ. 
SKIEGO. Minister W. R. i O. P. zatwierdził wnio- 
sek Rady wydziału lekarskiego, którego mocą dr. 
Franciszek Łabendziński został habilitowanv jako 
docent medycyny wewnętrznej na wydziale lekar- 
skim uniwersy'elu poznańskiego. 

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 500-ZŁOTÓ- 
WEE. Policja poznańska wtargnęła w nocy na 31 
b. m. do mieszkania krawca Żurka przy ulicy Ry- 
Zrazu nic podejrzanego nie znaleziono, gdy 
wtem jeden z urzędników zwrócił uwagę na gulkę 
mosiężną żelaznego łóżka, Gdy ją odkręcono — 


TA 


NOWA REFORMA 


Wprowadzenie okrężnych biletów Kolejowych, Wielka ekspedycja na poszukiwanie „Italii“ 


(Telefonem od naszego korespondenta). ° 


Warszawa, 1 czerwca. Ministerstwo komuni- 
kacji wprowadziło tak zware okrężne bilety 
kolejowe. 

_Gena biletu miesięcznego HI klasy na pocią- 
gi osobowe i pośpieszne w obrębie jednej dy- 
rekcji wynosić ma 140 zł. w obrębie dwóch 
dyrekcyj — 170 zł, w obrębić trzech dyrekcyj 
180 z!., w obrębie czterech dyrekcyj — 210 zł., 
w obrębie wszystkich dyrekcyj 250 zł, 


Bilety II klasy bężą droższe półtora raza, ! 


ha 


klasy 2 i pół razy łyle co bilety klasy III. 

Bilety półroczne będą droższe 5-krotnie, 
roczne 10-krotnie. 

Wprowadzenie powyższych biletów należy 
powiłać z uznaniem. 

Jak wynika z podanych stawek, cena biletu 
rocznego III klasy na całe państwo wynosić 
hędzie 2.500 zł., 1l. klasy — 3.750 zł., I kl. — 
6.250 zł. 


= 
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znaleziono w rurze papiery, jak się okazało. bank- 
noty 500-złotowe, oczywiście falsyfikaty. Z owej 
mury wyciągnięto aż 75 seluk takich falsyfikalów 
50%0-zlotowych. Pozatem wiele pieniędzy prawdzi- 
wych. pochodzących niewątpliwie z wymiany pod- 
robionych pieniędzy. Ustalono, że była to spry- 
tnie zorganizowana banda falszerzy, która graso- 
wała w Poznaniu, na Śląsku i Pomorzu. Na tere- 
nie Pomorza działał niejaki Niestrzepka. 

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO RZEZIMIESZ- 

KA Z DROHOBYCZA WE WROGŁAWIU, Policia 
wrocjawska aresztowala miedzynarodowego rzezi- 
mieszka kieszonkowego, który posiadał fałszywy 
paszport niemiecki, wystawiony na nazwisko Jó- 
zefa Malinowskiego, urodzonego w Katowicach. — 
Przy badaniu autentyczności lego dokumentu oka- 
zało się, że rzekomy Malinowski nazywa się w 
rzeczywistości Koppel Steinbock i jest obywatelem 
polskim, urodzonym w Drohobyczu. 
_. Steinbock przedstawia typ eleganckiego złodzie- 
Jaszka, na europejską skalę, włada 6 językami 
i był już 10 razy karany. Karjerę złodziejską roz- 
począł w roku 1915 we Wrocławiu. Następnie ope- 
rował w Niemczech, Austrii, Szwajcarcji, gdzie 
schwytany zosłał w kantonie S. Gallen i skazany 
przez sądy szwajcarskie na £ lata więzienia, któ- 
re. dopiero niedawno opuścił 

ZJAZD ZWIĄZKU ELEKTROWNI POLSKICH 
W TORUNIU. W dniu 2 czerwca r. b. w Toruniu 
rozpoczyna obrady N-ty doroczny zjazd Związku 
elektrowni polskich, poświęcony omówieniu spraw, 
związamych z gospodarką elektryczną w. Polsce. 
Zjazd omówi także sprawy, jak: taryfy dla drob- 
nych odbiorców, energji elektrycznej, * projekt 
stworzenia dla elektrowni instytucji doradczo- 
kontrolnej, w celu zracjonalizowama ich pracy, 
współpracę elektrowmi parowych z wodnemi i t. d. 
Podezas zjazdu otwarta będzie przez wojewodę 
pomorskiego, p. Młodzianowskiego. pierwsza okre- 
żna wystawa elektryczna, która uwidoczni zasto- 
sowanie elektryczności w gospodarstwie domo- 
wem, przemyśle, rękodziele, reklamie i t. d. Po 
Toruniu, wystawa ta objedzie większe miasta 
polskie. 

UROCZYSTOŚĆ WIEŃCZENIA GROBÓW LOT. 
NIKÓW AMERYKAŃSKICH WE LWOWIE. One- 
gdaj przed południem na cmentarzu Obrońców 
Lwowa odbyła się tradycyjna uroczystość wień- 
czenia grobów lotników: amerykańskich, poległych 
w walkach bolszewickich we wschodniej Malopol- 
sce. Mogilę kapitana Kellego, kapitana Cullum 
i porucznika Gravesa ozdobiono masą kwiatów 
i trzema flagami, przywiezionemi z Ameryki przez 
p. Edwarda Przybysza. Na cmentarzu zebrali się 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
oraz stowarzyszeń i orgamizacyj spolecznych. 
Uroczystość rozpoczął Związek chórów śŚpiewac- 
kich. który odśpiewał hymn żałobny, poczem 
modły odprawił pastor ewangelicki, ks. dr. Ru- 
dolf Kesselring., . zakończone przemówieniem po 
polsku i angielsku o bojowych czynach amerykań- 
skich lotników i o ich bohaterskiej śmierci. Na- 
stępnie przemawiali: prof. Matakiewicz, zastępca 
komisarza rządu imieniem miasta, Kazimierą Neu- 
mamowa imieniem „Sraży Mogi! polskich Bohate- 
rów“, p. Edward Przybysz, delegat z Ameryki, 


ta w obozie jeńców choroba nie dała się juź wyle- 
czyć, pracując niezmordowanie pomimo ' postępów 
choroby, ulegl jej wreszcie w kwiecie wieku, sto- 
a do ostatniej chwili na posterunku obywałel- 
skim. 


ZI. Zjazdu bibliotekarzy polskich 
we Lwowie. 


Włlorkowe obrady I. Zjazdu Bibljotekarzy 
Polskich rozpoczęły się o godz. 9 przed połu- 
dniem. Sekcja Bibljograficzna pracowała od g. 
9 do 11 i objęła dwa referaty: J. Muszkowskie- 
go: „Polski Instytut Bibljograliczny"* (wraz 
koreleratem St. Vrlel-Wierczyńskiaego) i T. Sta- 
czyńskiego: „Projekt utworzenia Polskiego To- 
warzystwa Bibljograficznego". 

Bardzo ciekawy był odczyt p. Muszkowskie- 
go. Wobec tego, że powołanie do życia Insty- 
tutu Bibljopralieznego przy Bibljotece Narodo- 
wej w Warszawie można uważać na podstawie 
dekretu Prezydenta Rzplilej z dnia 24 lutego 
br. za fakt dokonamy, autor referatu podjął 
zadanie rozpalrzenia programu działalności 
tgoż Instytutu według brzmienia rękopiś- 
mienmego projektu Slatutu Bibljoteki Narodo- 
wej. 

Ażeby najpierw odpowiedzieć na pytanie, ja- 
kie są istotne potrzeby życia umysłowego Pol- 
ski w zakresie bibljogralji, autor daje przegląd 
najważniejszej literatury przedmiotu od po- 
cząlku tego wieku. Rozpatrzywszy program 
Instytutu Bibljogralicznego przy Tow. Bibljo- 
teki Publicznej w Warszawie (1908) oraz praca 
pp. Wienczyńskiego, Kuntzego, Bernackiego, 
Jackowskiego, Mocarskiego, Lama, Birkenma- 
jera, Muszkowskiego i in., autor uzyskuje jede- 
naście takich postulatów, obejmujących cały 
teren bibljogralji. Jednem z naczelnych haseł 
instytucji bibljograficznej centralnej powinno 
być ześrodkowanie prac i wysiłków w zakresie 
bibljogra ji. 

„Sekcja Bibljotek Naukowych" obradowała 
o godz. 10—11 i objęła dwa referaty: Me Dzi- 


ikowskiego: „Wybór pierwszego i następnych 


wyrazów porządkowych (haseł) i w katalogu 
alfabetycznym czasopism i wydawnictw cią- 
głych'* oraz J. Grycza: „Ogólna polska instru- 
kcja dla sporządzania alfabetycznych katalo- 
gów bibljotecznych* (postulat). 

„Sekcja Bibliotek Oświatowych“ obradowała 
od godz. 9 do 11 i objęła meferat F. Czerwijow- 
skiego: „Projekt usiawy o bibljotekach gmin- 
nych“, 

O godz. 16 nastąpiło zamknięcie I. Zjazdu 
Bibljotekarzy, O godz. 17 dokonano uroczyste- 
go zamknięcia obu Zjazdów w auli. Przemó- 


imieniem Związków wojskowych amerykańskich, 
p. Kotnowski imieniem Izby polsko-amerykańskiej 
w Warszawie i ppłk. Jasiński imieniem wojsko- 
wości. Przy ostatnich słowach ppłk. Jasińskiego | 
wojsko sprezentowało broń i obecni przez dwu- 
minutowe milczenie oddali hold pamięci poległych 
Amerykanów. Z kolei orkiestra odegrala amery- 
kański i polski hymn narodowy, poczem rozpo- 
częło się wieńczenie grobów. Obok mogiły prze- 
chodziła młodzież szko!na, rzucając na nią róż- 
nezo rodzaju kwiaty i galazki bzu. 
KATASTROFALNE OBERWANIE SIĘ CHMURY. 
Przed dwoma dniami w powiecie rzeszowskim 
nastąpiło oberwanie się chmury, Gwaltowna pół- 
godzinna ulewa formalnie zalewała pola. To też 
zniszczeniu ułegly wszystkie mosty i kładki na 
obszarze wsi: Jawornik polski, Dylągówka i Ra- 
dło szklarskie, Woda podmyła liczne domy i zu- 
pelnie zmiszczyła ogrody, a nadło spływając, za- 
lała pola w sąsiednich wsiach. Na szczęście w lu- 
dziach nie było żadnych ofiar, Szkody przypusz- 
cząlnie wynoszą okolo stu tysięcy złotych. 
WIĘŹNIOWIE ROZEBRALI POLICJANTA I 
UCIEKLI Z POCIĄGU. W pociągu, zdążającym 
do Równego, dwaj więźniowie, eskortowani przez 
posterunkowego, zdolali przepiłować sobie kajdan- 
ki pzy pomocy piłeczki ukrytej w dłoni, poczem 
rzucili się nagle na posterunkowego, wyrwali mu 
karabin i zadali kolbą kilka ran w głowę. Naste- 
pnie z powalonego na ziemię policjanta zdarto 
mundur, w który przybrał się jeden z bandytów. 
Gdy pociąg zwolnił biegu, obaj bandyci wysko- 
czyli z wagonu i zbiegli. Zarządzony pościg pozo- 
stał na razie bez rezultatu. 
* Posterunkowemu, pozostałemu tylko w bieliźnie, 
wypożyczono w Równem mundur policyjny i u- 
dzielono pomocy lekarskiej. 


Zmarli: 


STEFAN WOŹNICKI W Łodzi zmarł w 44 r. 
życia profescr gimn., znany w Krakowie, gdzie 
przed wybuchem wojny kształcił się parę lat w 
tutejszym uniwersytecie, biorąc czynny udział w 
pracach ówczesnych drużyn strzeleckich. W r. 1914 
wladze austrjackie internowały go w obozie jeń- 
ców w ŚSteinklam, co uniemożliwiło mu wstąpie- 
nie do szeregów legjonowych. W obozie jeńców 
zmarły przebywał dwa lata, co zrujnowało mu do- 
szczętnie zdrowie, tak, że w r. 1916 został jako 
chory z obozu zwolniony. Po rozbrojeniu Niem- 
ców wraca do Łodzi i pracuje w charakterze unzę- 
dnika wojskowego, gdyż stan zdrowia nie pozwala 
mu na służbę czynną. Od r. 1921 ś. p. Woźnicki 
poświęca się pracy pedagogicznej | na tej niwie 
pracuje do ostatniej chwali, zaskarbiając sobie sza- 
ounek i sympatję kolegów i wychowanków. Naby- | 


wienie pożegnalne wypowiedział prezes Komi- 
sji organizacyjnej I. Zjazdu Bibljotekarzy Pol- 
skich dyr. Ludwik Bernacki. 


Echa procesu w Co!marze. 


Kraków, 2 czerwca. 

G) Niemcy za granicami Rzeszy niemiec- 
kiej mają ciągłe zatargi zarówno ze społe- 
czeństwem, wśród którego żyją jako mniej- 
szość narodowa, ak równie z władzami da- 
nego państwa. Im bardziej owe społeczeństwa 
i rządy są dla nich pobłażliwe, tem większa 
okazuje się po stronie niemieckiej agresy- 
wność. W południowym Tyrolu, który po 
wojnie przypadł Włochom, mniejszość niemie- 
cka,. wobec żelaznej dłoni Mussoliniego, wy- 
rzekła się separatyzmu, natomiast w Polsce 
uprawia jawną irredentę, a w Alzacji pod 
płaszczykiem autonomizmu dąży do separa- 
tyzmu. 

Rząd francuski wobec tego ruchu przez 
dlugi czas odgrywał rolę cierpliwego obser- 
watora, kiedy jednakże spostrzegł, że wśród 
Niemców alzackich zaczymają objawiać się 
tendencje wprost spiskowe, oddał sprawę są- 
dowi w Colmarze. Proces toczył się przed są- 
dem przysięgłych, a propaganda niemiecka 
przez cały czas procesu pracowała nad tem, 
ażeby obwinionych przedstawić ‘ako ofiary 
ucisku. 

Ofairy te miały bardzo względnych sę- 
dziów zarówno na ławie przysięgłych, jak 
wśród trybunału. Zapadł wyrok, uwalniający 
11 oskarżonych, a skazujący na jeden rok 
więzienia i pięć lat utraty prawa pobytu 
czterech oskarżonych, a mianowicie dwóch 
deputowanych: dra Ricklina i Rossego, tu- 
dzież Schalla i Fassbauera. Jeden z obnoń- 
ców, r. Feillet, adwokat z Bretomji, zawołał 
do oskarżonych: „Upraszam was, moi przy- 
jaciele, ażebyście nie sądzili Francji po tym 
wyroku“. Obecność adwokata  bretońskiego 
w Colmarze ma właściwy posmak, jeżeli zwa- 
żymy, że ci autonomiści alząccy agitują 
w Bretanji, usiłując regionalizmowi bretoń- 
skiemu nadać cechę separatyzmu. 

Prasa francuska, z wyrąlkiem „Victoire“ 
i „Humanite“, uznała, że proces był niecz- 
ny, podnosząc zarazem, że wyrok był lago- 


16042 ton. w drodze z Vancouver 


(Telegram własny „N. Reformy" 


Berlin, 1 czerwca. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi, że Nansen, który powrócił wczoraj z 
Ameryki, otrzymał propozycję objęcia naczel- 
nej komendy nad wielką ekspedycją ratunko- | 
wą, udającą się na poszukiwania gen. Nobile. ' 


U 

Nansen udzielił wczoraj telefonicznej odpowie- 
dzi, że gotów jest objąć kierownictwo tej eks- 
redycji. W ekspedycji ma wziąć udział stero- 
wiec angeiłski, samoloty norweskie, oraz samo- 
loty i sterowiec amerykański. 


dny. Lewicowa „Ere Nouvelle“ powiada, że 
proces w (olmarze był „rozpalonem żelazem, 
które wypaliło ropiejace ognisko zarazy“. 
Tej jednomyślności prasy” francuskiej nie 
spodziewali się Niemcy. 

Ohrońcy oskarżonych zgłosili zażalenie 
nieważności i sądzą, że z powodu lieznych 
rzekomo błędów forma'mych cała sprawa zo- 
stamie przekazana innemu sądowi przysię- 
głych. Gdyby się nawet lak stało, trudno 
przypuścić, ażeby nowi przysięgli wydali 
werdykt uwalmiający. Może nalomiast — jak 
się to często zdarza — zapaść wyrok su- 
rewszy. (o do ułaskawiemia, to Poincare 
sprzeciwia mu się stanowczo, oświadczając, 
że wyrok zostanie wykonamy i że rząd nie 
może obrażać alzackich sędziów przysięgłych, 
amulujac ich werdykt. Sprawą tą miała się 
zająć Rada gabinetowa na czwartkowem po- 
siedzeniu, ale dołąd nie mamy jeszcze wia- 
domości o wyniku. 


Wiadomości ze świata. 


Olbrzym -samolot. 


Pisma berlińskie donoszą, że wł.dze czwaj- 
carskie budują w tajemnicy największy snmo- 
lot świata, który będzie zaopatrzony w 12 mv- 
torów o łącznej sile 4000 HP. Samolet zabie- 
ral hędzie zes benzyny, wystarczający na 
przebycie 6000 km. 

W samolocie będą kabiny sypialne, kuchnie 
elektryczne, restauracja, bibljoteka, -adiosta 
cja itp. Olbrzym ten będzie mógł pomieścić 
20 pasażerów, 10 ludzi załogi i bagaż. 

S 

REKORD PRAC KONGRESU AMERYKAŃSKIE- 
GO. Z Waszyngtonu donoszą: We środę zakoń- 
czyły się obrady kóngresu amervkańskiego, które 
osiągnęły rekord światowy w zakresie przedłoże- 
nia i uchwalenia projektów ustaw w ogólnej licz- 
bie 923. 
podpisał sam 99 różnych usław. 

ZATARG O ZDIĘCIE Z OLIMPIADY AMSTER- 
DAMSKIEJ. Z Rzymu donoszą: Po przyznaniu 
przez rząd holenderski 
kinematogralicznemu „Luce“  wylącznzgo prawa 
dokonywania zdjęć z Olimpiady, firmy holender- 
skie rozpoczęły systematyczny bojkot tych zdjęć, 
zabraniając kinom holenderskim ich wyświetla- 
nia. Celem uniknięcia 
charakteru  mamifestacyj politycznych. operato- 
rzy „Luce“ chronieni są podczas pracy przez żan- 
darmów.  Socjaliści holenderscy występują tem 
gwaltowniej przeciw „Luce“, że jest to rządowa 
instvtucia faszysłowska. 

JAK RZĄD SZWEDZKI POPIERA PRASĘ. Ko- 
mitetłowi dla udziału Szwecji w międzynarowej 
wystawie prasowej w Kolonji, rząd szwedzki przy- 
znał subwemcję w wysokości 40 tys. koron z za- 
sobów loteryjnych. Suma ta wzięła będzie z loso- 
wania loteri pieniężnej w lipcu 1929 r. 

ZATONIĘCIE PAROWCA. Z Londynu donoszą: 
Angielski parowiec  „Grainton", o pojemności 
do Hamburga 
natknął się na skalę kolo St. Thomas i zatonął 
na głębokości okolo 30 metrów. 

JAK W AMERYCE KARZĄ KRADZIEŻ. W pis- 
mach amerykańskich ozyłamy: „Jamesowi Chri- 
somallis, lat 45, w Nowym Jorku, grozi dożywot- 
nie więzienie na podsiawie prawa Baumesa. jeżeli 
zostanie uznany winnym kradzieży dolara i 5-ciu 
centów. Zostal on aresztowany w restauracji 
Paula Marcini, skąd miał zabrać z kasy dolara 
15 centów. 

NIEZWYKŁY NAPAD NA PILOTA W CZASIĘ 
LOTU. Z Pontiac (Stany Zjednoczone) donoszą 
do amerykańskich pism o niezwykłym napadzie 
na pilota w czasie lotu. Napadmiętły podczas lo- 
tu w aeroplanie na wysokości 2000 stóp przez 
rzekomo obłąkańca, Harry Anderson, pilot han- 
dlowy, stracił na chwilę przytomność, uderzony 
w glowe młotkiem przez Harry ego Frechette, lat 
28, z Detroit, swego pasażera, wskutek czego 
aeroplan bez kontroli gwaltownie począł spadać 
na ziemię. Znajdując się już o 100 stóp od zie- 
mi, pilot na chwilę odzyskał przytomność i zdo- 
łał pokierować tak aeroplanem, że wylądował bez 
fatalnych następstw. Pomimo tego, podczas lądo- 
wania, tak pilot, jak i też jego napastnik zostali 
pokaleczeni i obaj zostali zabrani do szpitala. 
Frechette wynajął aeroplan, by odbyć lot z Rose- 
ville, Mich, do Pontiac, Mich. Anderson odniósł 
poważniejsze pokaleczenia wskułek uderzeń młot- 
kiem, niż podczas przymusowego lądowania. 
Aeroplan został poważnie uszkodzony. Frechette 
nie chciał odpowiadać na pytania policji. 

TAKŻE „OBRAZA" WŁADZY SOWIECKIEJ. 
Z Moskwy donosi Rps: W Charkowie skazano na 
dwa lata ciężkiego więzienia żonę dyrektora miej. 
scowego teatru dramatycznego. Korwina, za „obra- 
zę władzy sowieckiej“. Obraza polegała na tem, 
że oskarżona w dniu 1 maja, ujrzawszy przecho- 
dzących obok domu, w którym zamieszkiwała, 
manifestantów  komumistycznych, pokazała im 
z balkonu „figę“. Z polecenia sądu aresztowano 
lekarza, który wydał oskarżonej świadectwo, 
stwierdzające, że wskutek nerwowej choroby wy- 
konywa oma często ruchy refleksyjne. 

ŚMIERĆ OJCA I 6-GA DZIECI W PŁOMIE- 
NIACH. Z Londynu donoszą: W majątku ziem- 
skim pod Wellington w Nowej Zelandy wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodarczych, który 
wskutek gwałtownego wichru objął nagle płomie- 
miem dom mieszkalny. W płomieniach zginął 
właścicie] domu wraz z 6-giem dzieci. 
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Telegramy. 
Pochód wojsk południowych 


na Pekin. 
(„fuuofag 'N* fuson wnub2ja1,) 


Londyn, 1 czerwca. Wedle nadeszłych lu 
wiadomości, wojska południowe znajdują się 
obecnie w pochodzie na Pexin. Siły armji po- 
łudniowej mają przenosić 100.000 żołnierzy. 
Lewe skrzydło tej armji znajduje się jnż o 20 
klm. od Pekinu. 

Odwrót wojsk marszałka Czang Tso Lina ku 
północy w kierunku na Mukden odhywa się 
stosunkowo w porządku. Wojska te mają do 
dyspozycję linję kolejową. 

Londyn, 1 marca. Wedle doniesień z Pekinu 
jeden korpus armji północnej miał się zbun- 
tować i odmówił dalszego udziału w walce, 
gdyż oszukany został fałszywemi informacja- 
mi, jakoby Czang Tso Lin ze sztabem uciekł 
do Mandżurji. 


Komuniści wykorzystali ruch antywłoski 


Jeszcze we środę prezydent Coolidge 


włoskiemu lowarzystwu | 


zajść, mogących nabrać / 


w Jugosławii. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Belgrad, 1 czerwca. W związku z ostatnie- 
mi krwawemi demonstracjami antywłoskiemi 
w szeregu miast jugosłowiańskich, zwłaszcza 
w Belgradzie i Spalato, wydało prezydjum po- 
licji w Belgradzie komunikat, w którym 
stwierdza, że głównym mołorem tych zabu- 
rzeń są komuniści. 

Wczoraj naliczono wśród aresztowanych w 
Belgradzie 45 osób — 30 komunistów. 

W szpitalach miejskich znajduje się dotąd 
26 ciężko rannych, zaś ponad 80 lżej rannych. 
Liczba ranionych żandarmów zwiększyła się 
o 4. 

(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Belgrad, 1 czerwca. Biuro prasowe „Avala“ 
dementuje pogłoski, jakoby rząd zamierzał u» 
stąpić i jakoby król zażądał ustąpienia gabi- 
netu. Rząd jest zdecydowany stłumić wszelkie 
dalsze zakłócenia spokoju, w razie potrzeby 
przy użyciu siły wojskowej. 


Briand nie weźmie udziału 
w zgromadzeniu Ligi. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 1 czerwca. Jak dzienniki donoszą, na 
nadchodzącej sesji Ligi Narodów Francja nie 
będzie reprezentowana przez Brianda, lecz 
przez Pawła Bonconra, 


Kałastrofalna eksplozja benzyny 
w Budapeszcie. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Budapeszt, 1 czerwca. Wczoraj w jedną 
z największych farbiarni chemicznych, zatrud- 
niającej kailkaset sił roboczych, eksplodował 
zbiornik benzyny, przyczem jeden z budyn- 
ków slanął momentalnie w płomieniach. Na- 
tychmiast zjawiła się straż pożarna i pogoto- 
wie ratunkowe, które zaopiekowało się, ofia- 
rami katastrofy. 18 robotników odniosło ciężkie 
poparzenia, 10 lżejsze, Z pod gruzów wydoby- 
lo zwęglone zwłcki trzech robołnic. ; 

Pożar ugaszono z wielkim trudem. Kata- 
strofę spowodował robotnik, który mimo zaka. 
zu zapalił papierosa w pobliżu zbiornika z 
benzyną. 


Zapasy fosgenu w Hamburgu 
znajdą się wkrótce na dnie morza. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Hamburg, 1 czerwca. Jak wiadomo, przysta- 
piono już do akcji niszczenia fosgenu zapo- 
mocą lugu sodowego, lecz rzeczoznawcy orze» 
kli, że sposób ten jest bardzo powolny i nie- 
bezpieczny. 

Za poradą dra Stolzenberga posłanowiono Za- 
pasy fosgenu utopić w morzu w ten sposób, że 
fosgen będzie przeładowany na parowiec, któ- 
ry wyjedzie ze swoim niebezpiecznym ładun- 
kiem na pełne morze i tam się go pozbędzie, 

Stu pionierów zajmie się przelaniem Iosge- 
nu z tanków do specjałnych zbiorników po- 
wiotrza, pozostałych ze zniszczonych łodzi 
podwodnych i z tych dopiero wypuści trują- 
cy gaz w morze. Akcja ta zajmie 2—3 dni 
czasu. 


Lot z Kslifornii do Australji. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Nowy Jork, 1 czerwca. Lotnik Kingsford 
Smith wzniósł się we czwartek w Oakland 
(Kalifornja) na olbrzymim trójmotorowym apa- 
racie do łołu do Australji przez Honolulu. 


Wielka katasirola lgtyli rybackiej. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Tokio, 1 czerwca. Przy wschodniem wybrze- 
żu Ilokkaiolo wysoka tala porwała flotylę ry: 

backą, przyczem zginęło 400 rybaków. 


TEATRY-KINA [PNI 
DIEA] KONCERTY IDILA] 


Dnia 1 czerwca 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi:, 
w piątek, „łŁadma hislorja*  Flers'a-Caillaveta" 
z jubilalką p. Bednarzeweką i dyr. Nowakowskim. 
Jutro, w sobotę. w po raz 14-ty nieslabnącem po- 
wodzemiam ciesząca się „Simona“ Deval'a, „Ła- 
dna hisiorja“ powtórzona będzie w niedzielę wie- 
czorem, W niedzielę po połudna! wraca na afisz 
raz jeszcze, na skutek licznych zgłoszeń, z wla- 
szcza z prowincji, akłuaima komedja Hirszfelda 
„Mamusta“, Dziś i jutro w godzinach przedpołu- 
amiowych odbędą się generalme próby z „Bronx 
express" Ossypa Dvmowa. Nowość ta przypomni 
nazwisko aułora rosyjskiego. żydowskiej narodo- 
wości, którego kameralne studjum o problema- 
tycznej kobiecie „Niu“ cieszyło się u nas w osta- 
mim sezonie przej wojną dużem powodzeniem. 
W podobnym zakresie odniósł Dymow niedawno 
wybitny sukces elegją dramatyczną o starzeją- 
cym Się poszukiwaczu „Ostatniej kochanki“, 
'a w sezonie bież. wysunął się na samo czoło re- 
pertuaru pierwszych scen amer. sięgając w Bronx 
express“ w sfere aktualnych zagadnień rasowych 
i kulturalnych. Że zaś uczynił to nie w koliziach, 
traktowanych  dyskursywnie, lecz w teatralnie 
oryginalmej wizji realistycznej, napól ironicznej, 
a wpól sentymentalmie, stworzył sztukę imieresu- 
jącą i żywą, która stawia wykonawców wobec 
wielce ponętnych zadań. Zzwlaszcza główma rola 
Chaskela Hungerstolza, proletarjusza żydowskiej, 
przeżywającego swój sem o miljonach, stwarza 
szerokie pole popisu dla p Leliwy, ukazując jego 
talent z nieznamsj dotąd strony. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA FOLSKIEGO w Kra- 
kowie odegra w miedzielę dnia 3 b. m. o godz. 
7.30 wierzorem wodewil w 3 aktach „Manewry 
milosne“ autora „Krowodenskich Zuchów“ Tur- 
skiego. Po południu od godz. 2 zabawa ogrodowa. 

„FIGIEL HARCERSKI". W teatrze „Nowości“ 
(Rajska 12) odbędzie się w niedzielę 3 czerwca 
© godz, 3 po poludniu przedstawienie szkolne 
„Figiel harcerski“, operełka w 2 aktach Józela 
Lamberliego. Ceny zmiżone. 


m m 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Piątek: „Ładna historja”. 

Sobota: „Simona“. 

Niedziela: Po poł. „Mamusia“ (ceny popol), 
wieczorem „Ładma historja". 
P>" OSE 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
eCity", ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 324. 
Codz. vrzedstawienie. — W sobotę I uiedzielę popol.: 
Viv-Eeklock. — Wstęp wolny. 


z Radjo. 


Program siacyj radjoionicznąch: 


na sobotę, dnia 2 ezerwca 1928 roku. 

Kraków 1566) Godz. 12: Iranem. sygnału czasu, hej- 
nainu z Wieży Marjackiej, kom. lotn -mat, oraz kom- 
cert płyt gramofon.; godz. 1515.20: Tranxm. kom. 
met. i gospod.; godz. 15.20—17: Przerwa godz. 11— 
45: Transm. nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 
godz. 17.45—18.55: Audycja dla najmłodszych: „Za- 
czarowana fujarka'* Marji Dynowskiej w wykonaniu 
zrtystów Teatru Miejskiego; godz. 18.05—19.15: Trans. 
komunikatu rolniczego; godz. 19.15—19.85; Rozmaitości 
i komunikaty; godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Poglady 
romantyczne na znaczenie filozotfjł dla Państwa", 
wygl. dr. 8. Harassek, doc, U. J.; godz. 20—320.05: 
Transm. hejnału z wieży Marjackiej; godz. 20.05— 
20.30: Odczyt p. tt „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia, wygł. dr, J. Reguła, wicosekr. 
U. J.; godz. 20.30: Transm. z Warszawy; godz. 22.30— 
23.30: Transm. muzyki tanecznej. 

Warszawa (1111) Godz. 11.20—11.40: Odczyt p. t. „O 
Bpółdzielczości* — z okazji „Dnia Spówlzielczości" — 
wygl. p. Szczawińska; godz. 12—13: Sygnał czasu, hel- 
nal z Wieży Marjackicj w Krakowie, kom. lotn.-met. 
oraz muzyka z płyt gramof.; godz. 15—15.20: Komu- 
mikaty: met, gosp.; godz. 15.20—16: Przerwa; godz. 
16—16.25: Odczyt p. t. „Zasługi 6. p. prof. Józefa Ro- 
stefińskiego na polu naukowem i pedagoricznem”, 
wygl. prof B. Hryniewiecki; godz. 16.25—16,40: Nad- 
program 1 komunikaty; godz. 16.40—17: Odczyt p. t.: 
„0o możemy obserwować na niebie w m. czerwcu" — 
wygl. dr. l, Gadomski; godz. 17—1.45: Transmisia % 
Wiina; godz. 17.45—18.55: Program dla najmłodszych. 
Transmisja z Krakowa: rodz. 18.55—19.05: Przerwa; 
godz. 19.05—19.15: Komunikat rolniczy; godz. 19.15— 
19.35: Rozmaitosci: godz. 19.35—20: „Radjokronika* — 
wygl. dr. M, Siępowski; godz. 20—20.15; Przerwa; 
godz. 20.15: Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. — 
W przerwie biul. „Messager Polonais" w jez. franc.; 
godz. 22—22,05: Sygnał czasu, komunikat lotniczo-met. 
godz. 22.05—22.20: Komunikat P. A. T.: godz. 22.20— 
22.00: Komunikaty: policyjny, sportowy. oraz nad- 
program; godz. 22.30—25.80; Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Poznań (344,8) (łodz. 7—7.15: Gimnastyka poranna, 
przeprowadzi p. Waxmann; godz. 13—14: Sygnał cza- 
gn. Muzyka gramof.; godz. 14—14.15: Notowania giel- 
dy pien. i zboż. towarowej; 14.15—14.80: Komunikaty 
PAT'a; godz. 17.05—11,20: Gawęda harcerska: godz. 
17.44—18,55: Program dla najmłodszych (Transmisja 
z Krakowa); godz. 19.15—19.85: 68.ma lekcja języka 
franensk. (Kurs elem.) wykł. p. Omer Neveux; godz. 
19.35—20; Odczyt p. t. „Podatek od spadków i daro- 
wizn' (wygl. p. Frano. Kolbuszewski, b. wicepr. 
Izby Skarsk.: godz. 20—20.20 Komunikaty gospodar- 
cze; godz. 20.30—22; Wieczór lekkiej muzyki. Udział 
biorą: Orkiestra 58 pp. pod batutą p. kpt. Chmie- 
lewicza, 1. Felicka (sopran), K. Konczyński (bary: 
ton), M. Sauer (akompanj.); godz. 22—22,20: Sygnał 
czasu, komunikaty: meteor. i PAT.: godz. 22.20— 
22.50: Nadprogram: wygł. p J. Warnecki, art. Teatru 
Pol.; godz. 29.50—24: Muzyka taneczna z winiarni 
„Carlton; godz. 24—02: XI. koncert nocny firmy 
„Philips“ w wykonaniu orkiestry salonowej pod dyr. 
art. skrzypka p. F. Svgory. 

Katowice (122) Godz. 17.20—17.30: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl; godz. 17.30—17.45: Komu- 
nikaty Wojewódzkiej Komisji Turystycznej: godz. 
11.45—18.55: Transmisja z Krukowa Program dla naj- 
młodszych; godz. 18.55—19.15: Skrzynka pocztowa Ra- 
diostacji Katowickiej dla dziecł; godz. 19.15—19,85: 
Bozmaitości; godz. 19.35—20: Odczyt z eyklu: „Skar- 
bowość państwowa" — wygł. dr. Michał Bielak, na- 
czelnik wydziału skarbowego woj. śl.; godz. 20—20.25: 
Odczyt z cyklu: „Malarstwo polskie“ — Leon Wyczół- 
kowski — wypł. dr. Edward Łepkowski: godz. 20.80— 
22: Transmisia z Warszawy: godz. 22—2230: Sygnał 
czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor. i, PAT.; godz. 
22.30-—23.30: Transmisja muzyki tanecznej. 

Wilno (435) Godz. 12: Transmisja z Warszawy: By” 
gnal czasu, hejnnł z Wieży Marłackłej: godz. 16.1%— 
16.25: Muzyka z płyt Eramof.; godz. 16.25—16.40: Chwii- 
ka litewska; godz, 16.40—16.55: Komunikat L. O. P. P. 


s 


NOWA REFORMA 


| godz. 17—17.45: Transmsja niabożeństwa z Ostrej Bra- 
my; godz. 17.50—18.15: „Kącik dla pań“ wygłosi Ela 
Bunelerowa; godz. 18.1519: Audycja dla dzieci: 
godz. 19—19.25: Gazetka radjowa; godz. 19.25--19.30: 
Sygnał czasu | rozmaitości; godz. 19.352202 Trans- 
misja z Warszawy; godz. 230.15—22: Transmisja z 
Warszawy godz. 22—922.30: Transmisja z Warszawy; 
godz. 22.30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej. 


ROCZNICA KONSTYTUCJI WŁOSKIEJ W RADJO 
POZNAŃSKIEM. Dnia 3 bm. odbędzie się ku uozcze- 
niu rocznicy Konstytucji włoskiej w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu uroczyste przedstawienie, które będzie 
transmitowane na wszystkie stacje polskie: adegreną 
zostanie przepiekna opera Ponchiellega „Gioconda* 
w premierowej obsadzie. Spektak| poprzedzi okoliszqąo 
śclowe przemówienie p. radcy dna Konrada Kolszew 
,skłago, delegata włoskiego na Powsz. Wystawe Krajo- 
| wą i presa Towarz. Dante Alighieri w Povnanin. 
EA poprowadzi dyr. Opery Piotr Stermiez-Valero- 
tiata. 


Kultura | sztuka. 


Fundusz Kultury Narodowej. 


Z Warsząwy donoszą: „Monitor Potski* po- 
daje uchwałę Rady ministrów w sprawie u- 
tworzenia „Funduszu Kultury Narodowej“, za. 
twierdzoną przez Prezydenta Rzpliłej w dniu 


25 maja br. 
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SEZON LETNI TEATRÓW LWOW. W KRYNI- 
CY. W lipcu i sienpniu grać bedą lwowskie teatry 
miejskie w Krymicy. Staramia i prace przygoło- 
wawcze w tym kierunku trwają już od paru mie- 
sięcy. 

Zaraz po zawarciu kontraktu z gminą m. Lwo- 
wa, Zarząd zdrojówy przystąpił do gruniowmego 

odmowiemia wmęłmza budvnku teatralnego, nie 
szozędząc kosztów, aby jak najlepiej urządzić sce- 
nę a widowni teatru „nadać wygląd piekny 
i estetyczny. Seema ulegla gruntownej przeróbce, 
wedlug projektu inspektora lwowskich teatrów 
mietskich, Stahla. 

Teatr lwowski ze swej strony od szerem ty-' 
godni pracuje — przy wspóludziaie kierownika 
literackiego, Józefa Jedlicza — nad przygołowa- 
niem bogatego reperiuaru na Krynicę, tak drama- 
tyczmego, jak i operetkowego, wybierając sztuki, 
cieszące się najwybiłniejszem powodzeniem w se- 
zonie ubiegłym i przytem odpowiadające wa- 
runikom scanv krynickiet, 

Z MIENZYNAR. INSTYTUTU WSPÓŁPRACY 
INTELEKTUALNEJ. W Palais 
odbyło się posiedzenie komitetu  dyrekcyjnego 
Międzynarodowego Instytutu  Wspólpracy lInte- 
lektuałnaj. Przewodniczył zebraniu minister Pain- 
leve. Sekretarjat Ligi Narodów był reprezentowaw y 
przez podsekretarza generalnego, Dufour- Feron- 
co i p. Oprescu, sekretarza Międzynarodowej Ko- 
misji Współpracy Inłelektualnej. Po zatwiendze- 
niu generalnego sprawozdania  dytektora Insty- 
tutu, Luchaire'a o kwestjach bieżących, otmówio- 
ne zostały różne sprawy nalury administracyj- 
nej 

NAGRODY W SALONIE PARYSKIM. Jury 
w dziale grafiki w Salon de antistes francais 
przyznało złote medale nasiępuiącym artystom: 
Paul-loseph  Bariam, Louis Rouxel, Raphael 
Treidh i Schuliz-Dal. PME Ea 

WIELKI SUKCES NIEMIECKICH ARTYSTÓW 
W OPERZE PARYSKIEJ. Pisma paryskie stwier- 
dzają jednogłośnie wielki sukces. artystyczny 
przedstawienia „Don Juan'a' Mozarta pod kie- 
rupkiem znakomitego niemieckiego dyrygenta, 
Bmumoma Wałter'a. 

„Comoedia“ pisze, że przedstawienie to było 
udatmiejsze od analogicznej prezentacji wiedeń- 
skiej opery. W „Echo de Paris" podkreśla znany 
krytyk. Adolphe Boschot, że po raz pierwszy od- 


dano we Frameji trafnie prawdziwy styl i cha- 
rakter tej opery buffor. „Bruno. Walter —' pisze 
Boschot — ukazał nam dzieło w lej postaci, 
której domagam się od lat 20. mianowicie wedlug 
rękopisu Mozarta, ofiarowamemm swego czasu 
bibljatece naszej opery przez słynną p. Viardot'. 
Boschoł unosi się rówmież nad oddaniem poszcze: 
gólmych ról, nad imscenizacją, a zwlaszeza. nad 
artvzmem i imteligencją muzyczną śpiewaczki 
Friedv Leider. 

NARODOWE NAGRODY LITERACKIE W RU- 
MUNJI. Jury narodowych nagród literackich 
w Rumunji przyzmało nagrodę. w dziale prasy 
prof. Mikołajow. Jordze, członkowi Altademji ru- 
muńskiej. 

COMEDIE FRANCAISE W BERLINIE. Jak- do- 
nosi „Petit Parisien“, zespól leatm Komedie 
Francaise udaje się na występy do Berlina. Po- 
stanowienie w tej mierze powzięła francuska Rada 
ministrów na propozycję ministra oświaty Herrio- 
ła. Temim występów nie zosta] jeszcze ustalony. 
Zarmaczyć należy, Że pierwszy to raz od roku 
1813  Bomedja francuska występować będzie 
w Niemczech. W repertuarze występów przewa- 
żać mają smuki klasyczne, a przedewszystkiem 
Molier. 


prześląd czasopism. 


— „Wojskowy Przeglad Prawniczy". Z inicja- 
tywy szefa departamemtu ministerstwa spraw 
wojsk. i naczelnego prokuratora wojskowego, gen. 
bryg. dra Józefa Danca, zaczął wychodzić w War- 
szawie miesięcznik pcd tytułem „Wojskowy Prze- 
gląd Prawniczy”, wydawamy przez dep. sprawie- 
dliwości M. 5. Wojsk, oraz sekcję prawniczą 
Tow. Wiedzy wojskowej. 

Zamierzeniem inicjatora jest — jak to sam wy- 
łuszcza w przedmowie do pierwszego numeru — 
stwonzenie organu, któryby z jednej strony zogni- 
kowal w sobie wysilki ludzi, pragnących praco- 
wać w tych gałęziach wiedzy prawniczej. które 
szczególnie interesują wojsko, z drugiej zaś stro- 
ny informował czytelników o ogólmych zagadnie- 
niach prawniczych, mających dla Życia wojsko- 
wego specjalne znaczenie. Już pierwsza dwa nu- 
mery tego nowego wydawnietwa, które ukazały 
się w muesiącu marcu i kwietniu b. r. nietylko 
świadczą miezbicie o jego potrzebie i akiualności, 
ale dają też chlubny dowód, że wojskowe siery 
prawnicze podjęły z całym zapałem i enengją -ini- 
cjatywę gen. Danca, co już dzisiaj rokuje temu 
wydawmictwu jak najlepsze widoki na przyszłość, 
omaz pozwala przypuszczać, że będzie ono miało 
niepośledni wpływ i' na unifikącję ustąawodaw- 
stwa w dziedzinie wojskowej i na ujmowanie 
w karby prawa wciąż nowych przejawów woj- 
kowego życia. i p. , 


Royal w Paryżu | 
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Toteż: wydawnictwem tem powienin zaintere- | „Une avemiure aimoreuse de Monsieur de Todr- 
sować się nietylko każdy oficer-prawnik, dla któ- | ville“) daje próbę romansu historycznego, opar- 
rego słamie .się ono -drogowskazem w pracy nad | tego w połowie ną rzeczywistym, w połowie na 


ciągłem uzupelnianiem swych fachowych wiado- 
mości w dziedzinie prawa, ale również każdy 
oficer, który, bez szkody dla dobra slużby, mie 
może zasklepiać się wyłącznie w ramach swej 
sperialności wojskowej. 

„Wojskowy Przegląd Prawniczy” powinien też 
stać się łącznikiem między prawnikami- którzy 
oddali swą wiedzę Í pracę na usługi naszego woj- 
ska, a zawodem prawmiczym  „cywilnym”, dla 
którego szlachetna inicjatywa, podjęła przez woj- 
skowe sfery prawnicze, nietylko nie może być 
obniętną, ale powinna obudzić najżywszą sym- 
patie j czrYnne zaimteresowamie. 

Szereg fachowych artykulów naszych wybił- 
nych wojskowych prawników, zamieszczony 
w tvch dwóch pierwszych numerach „Wojskowę- 
go Przeglądu Prawniczego”, świadczy chlubnie 
o wvsgkim poziomie wiedzy prawniczej autorów 
i o doniosłości zamierzeń wydawnictwa. 

Starannie i celowo prowadzony dział informa- 
cyjmy, na który składają się najważniejsze orze- 
czenia plenarne Najwyższego Sądu wojskowego 
Najwyższego Sadu i Najwvższego Trybunału ad 
ministracyjnego, przęgląd ruchu ustawodawczego 
i przegląd naukowych prac prawniczych, mają- 
cych doniosłość dla wojska, komunikaty urzędo- 
we, oraz wiadomości personalne, dotyczące kor- 
pusu oficerów sądowych, przedsławia się równie 
obficie, jak interesująco. 

Adres redakcji: Warszawa, M. S. Wojsk., depar- 
tament sprawiedliwości, pokój nr. 313. 

Nowemu wydawnictwu życzymy w jego chlub. 
nych przedsięwzięciach jak najpiękniejszych re- 
zal fałów, 


Zapiski literackie. 


— (st. m.) Olande Farróre: „Uwiedziona Ko- 
chanka“, Przekład Norberta Ielowskiago. Kraków, 
nakładem Udzialowej Spólki Wydawniczej. 

Glośny i wzięty romansopisarz francuski. kłó- 
rego utwory cieszą się u nas takiem powodzeniem, 


urojonym żywocie i przygodach słynnego francu- 
skiego admirala i wojownika, rycerza i kawalera 
maltańskiego. Sposób użycia materjału historycz- 
mego jako tla fabuły powieściowej, odznacza się 
unmyśliem żartobliwem nastawieniem. Cała opo- 
wieść napisana żywo, z lekkością. i wdziękiem, 
z wytworną ironją i hamowanym liryzmem., prze- 
sycoma jest jednocześnie -tym kultem kobiety 
i przygody miłosnej. dzięki któremu Claude 
Farrere jest ulubieńcem europerskich czytających 
kobiet, To też nowy przeklad jego utworu przy- 
jęty zostanie niewątpliwie życzliwie. 

Odnośnie do przekładu p. Iglowskiero stwier- 
dzić należy, że został on dokonanv piórem pew- 
mem, swobodnie operuiacem temi odcieniami sty- 
lu i tonu, -jakiezo używał tutaj pisarz framcuski. 
Ta swoboda każe przypuszczać, że przekład jest 
również dokładny. (Nie mieliśmy możności spraw- 
dzenia z oryginałem). Natomiast co do polskiego 
języka przekladu, zauważyć trzeba, że przy př- 
wnej widocznej rytunie pióra, zdradza on jednak 
pewne chropowatości i usterki językowe. Naprzy” 
klad tłómacz stale zamiast „oboje“ pisze ..oboj- 
ga“, widocznie uważając to za pierwszy” przypa- 
dek. W inmem miejscu używa przymiotnika 
z rodzimego „azgoł* w zmieksztalconej jego bru- 
kowej postaci '„owany”, nie zważając, że lon 
i styl oryginalu wymagają tutaj użycia po polsku 
„SZczwany , 


potrawnego literackiego wyrażemia 
jeżeli się nie chce poprostu powiedzieć „spry- 
tmy“. Zbyt często” także tlumacz pisze: stałe 


„rozchodzi się", tam, gdzie komuś o coś chodzi, 
Szyk wyrazów w dłuższych, złożonych zdaniach 
czasem nieco bezładny, jakiś nieswojski i. zaciem- 
miąjący sens. Taksamo zauważyć moma użycie 
w jednem zdaniu kilku zdań zawisłych z powta- 
rzającem się „który” — rzecz, która „ujdzie“ 
w dziennikarskiej notatce nie odpowiada jednak 
tonowi i językowemu utworu, gdzie autor spe- 
cjalny, zdaje się, kładzie nacisk na styl nawet wy- 
szukanie poprawny. Zaznaczyć jednak przytem 
trzeba, że wszystko to są usterki wobec całości 
przekładu stosunkowo drobne, wynńkłe raczej 
z pospiechu, nietrudne do uniknięcia przy następ 


w tej swojej powieści (tytuł jej oryginalny brzmi: | nej próbie. 


Wytyczne polityki aprowizacyjnej rządu. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych podjęło 
prace nad wykreśleniem wytycznych państwo- 
wej polityki zbożowej w zakresie aprowiza- 
cyjnym na rok 192829. 

W stosunku do żyta zamierzenia rządu idą 
w kierunku doprowadzenia do wzylędnej sta- 
bilizacji cen, przyjmując za najniższą tranicę 
ceny gwarantujące rentowność produkcji, za 
najwyższą zaś — siłę nabywczą konsumenta. 

Do takiej stabilizacji cen należy dążyć przez 
zakup, względnie sprzedaż żyta w kraju lub 
zagranicą w zależności od konjunktur, Zakup 
taki byłby powierzony organizacjom aprowi" 
zacyjnym (spółdzielczym lub komunalnym), 
względnie wejsku pod warunkiem, hy część 
poza służyła na bieżące potrzeby aprowiza- 
cyjne, część zaś była przechowywana "jako 
zapas. 

Ponadto wysuwany jest projekt zgromadze: 


nia przez wojsko większych zapasów, stuno- 
wiących rezerwę bezpieczeństwa, równi2ż dro- 
gą zakupów w kraju lub zagranicą w zależ- 
ności od sytuacji na rynku. 

Dla unormowania obrotu żyłem z zagranicą 
służyłyby restrykcje celne, mające za zadanie 
niedupnszczanie do wywozu żyta, aż do chwi- 
li gdy nadmierne zapasy w kraju grozilyby 
spadkiem cen poniżej rentowności produkeji. 

Uzgodnienie polityki kredytowej i podatko- 
wej z polityką aprowizacyjną w zakresie zao- 
patrzenia ludności w żyto, będzie koniecznem 
uzupełnieniem akcji aprowizacyjnej. 

W stosunku do pszenicy wytyczną polityki 
apruwizacyjnej byłoby dążenie do zwiększe- 
mia prodnkcji pszenicy, z tem jednak zastrze- 
żeniem, aby stosunek między cenami żyta i 
pszenicy był należycie utrzymany. 


Stworzenie podstaw pod stabilizację ranka. 


Rząd Poincarego przystępu: do definitywnej 
sanacji w dziedzinie fiskalnej, która przygo- 
tować ma formalną stabilizację franka fran- 
cuskiego. Wielka wewnętrzna pożyczka kon- 
węrsyjna, które] subskrypcja rozpoczęła się 7 
maja, ostatecznie ufunduje wewnętrzny dług 
państwowy i ostatecznie przygotuje i umożliwi 
stabilizację franka. Nowa pożyczka konwer- 
syjna ma na celu częściowo dobrowolną, czę- 
ściowo wymuszoną > wymianę królkotermino- 
wych bonów skarbowych, któme nie zostaly 
skonwertowane przez pierwszą wielką po- 
życzkę fundacyjną. Dalej ma ona za zadanie 
zmniejszenie obiegu bonów obrony krajowej i 
umorzenie znajdujących się jeszcze w Banku 
Francji zaliczek dlą państwa. i 

Już poprzednich pięć pożyczek konwersyj- 
nych, kióre zostały przedłożone do subskrypcji 
w czasie od października do czerwca 1927 — 
miały osiągnąć ten cel. Podczas jednak kiedy 
poprzednie pożyczki dążyły do osiągnięcia każ- 
dego z.tych celów osobno, to obecna wielka po- 
życzka konwersyjna równocześnie ma spełnić 
wszystkie trzy zadania francuskiej polityki 
fundacyjnej. Zadanie swoje spełni ta pożyczka 
w ten sposób, że pozostałe jeszcze sumy krót- 
koterminowego długu państwowego zostaną zli- 
kwidowane, a to w ten sposób, że albo zostaną 
one skonwertowane ma nową pożyczkę, albo 
wykupione za gotówkę. W ten sposób krótko= 
terminowy diug — którego stałe terminy płat- 
ności stanowią ciągłe miebezpieczeństwo dla 
skarbu, zostaje zmniejszony do okrągio 21.6 
miljardów franków, a terminy jego piatności 
odsunięte znacznie, głównie ma lata 1931— 
1934, 1936 i 1937. 

Przewidywane jest również całkowite wes- 
sanie bonów obrony krajowej (Bons de la De- 
fense Nationale). Z końcem dewaluacji franka. 
tj z końcem lipca 1926, wynosił obieg tych 
bonów 47.2 miljardy franków. W międzycza- 
sie wycofamo z biegu 11.8 miljardów ir. bonów, 
przez wyżej wspomniane pożyczik, fundacyjne. 
równocześnie jednak do końca ub. r. do obiegu 
wbłynęło nowych 8.1 miljardów franków bo- 
nów, talk, że obieg ich w rzeczywistości jest 
niewiele mniejszy niż z końcem dewaluacji. 

Z góry nie można przewidzieć czy nowa po- 
życzka sprowadzi silniejsze zmniejszenie nie- 
pożądane wysokiego obiegu bonów obrony na- 
rodowej. Wskazują na fakt, że bony, które o- 
becnie, opiewają na terminy dwuletnie — ra- 


czej nadają się do zmiany na długoterminową | 


pożyczkę, aniżeli poprzednio obiegające na 
znacznie krótszy termin opiewające bony. — 
Wydaje się nawet, że Poincare w tym punkce 
nie rob: zbyt wielkich madziei, i odstępując ód 
swoich poprzednich idei nie zamierza uzależ- 
niać defintywnej stablizacij franka od mmiej 
lub więcej wysokiego obiegu bonów. k 

Poincare musi sie obecnie tak jak w czasie 
pożyczki z lata 1927 zadowolić wycofaniem 
możliwie największej ilości bonów z obiegu, a 
rówmocześnie musi dążyć do usunięcia wiel- 
kich błędów organizacyjnych kasy autonomicz- 
nej (Caisse autonome). Kasa amortyzacyjma 
dysponuje jeszcze dzisiaj przeszło sumą 6 mi- 
jardów franków. która bezużytecznie leży na 
rachunku* żyrowym Banku Francji, Dlatego 
bony obrony narodowej, które przy konwersji 
pożyczki wpłyną, mają być za gotówkę na- 
byte- przez kasę antonomiczną od skarbu, CO 
umożliwi nzyskanie odpowiednich funduszów 
dia umorzenia zaliczek państwowych w Ban: 
ku Francji. i 

Otóż zaliczki, jakie państwo pobrało w Ban- 
ku Framcji wynosiły ma dzień 10 maja jeszcze 
ciągle 23.5 miljardów fr. Zasadniczym warun- 
kiem możitwości definiiywnej stabilizacji fran- 
ka jest zlikwidwanie tych zaliczek. W tvm 
celu koniecznem jest, by zamierzona pożyczka 
dała dostateczne fundusze dla całkowitego u- 
morzenia zaliczek, a równocześnie dała pań- 
stwu odpowiedni kapitał obrotowy. W tym ceru 
wymagana jest suma około 25 miljardów fran- 
ków. 

Wieksza część tej sumy zostanie osiągnięta 
podobnie jak w Belgii i we Włoszech przez 
„waloryzację” zapasów zlota. Zapasy złota w 
wysokości 4.1 miljardów fr. zostaną  „zwało- 
ryzowane” na 20.7 miljardów fr, dalsze 2.8 
miljardów fr. zostaną uzyskane przez uregulo- 
wanie obiegu pieniężnego, a w szczególności 
z zysku na monecie zdawkowcj. W rezuliacie 
pozostanie ckrągło 5.6 miljardów fr., która to 
suma musi być efektywnie uzyskana z wpły* 
vów pożyczkowych, 

Z punktu widzenia finansowo-technicznega 
zadania. wielkiej pożyczki fumdacyjnej zostały 
osiągnięte, gdyż dała ona 13.2 mułjamdy fran- 
ków, a to w bonach względnie w gotówce na u= 
morzenie zaliczek Banku. Tak więc z punktu 
widzenia techniezno-finansowego defimitywna 
stabilizacja franka może być przeprawadzona, 
gdyż zaliczka Banku Francji dla państwa z0+ 
stała umorzona. 
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Zmechznizowanie piekarń 
w Polsce w przeciągu 6 miesiecy. 


: Dnia 24 maja b. r. weszło w życie rozporzą- 
szenie min. spr wewn., oraz min, przem. i 
handlu i in. nakładające na piekarzy obowia. 
zek zastosowania urządzeń mechanicznych do 
qvrzesiewania mąki, mieszania i zaynialania 
ciasta, — słowem przy całym procesie produk- 
cji chleba. Rozporządzenie dotyczy piekarń, 
cukierń i innych zakładów, wyrabiających 
pieczywo do użytku publicznego, o ile wymie- 
nione zakłady znajdują się w miejscowościach, 
diczących powyżej 5.000 mieszkańców. 

Oczywiście rozporządzenie ustala termin do 
wprowadzenia wypieku mechanicznego, Mija 
on za 6 miesięcy. 

Od tej chwili wszystkie zakłady piekarskie 
muszą już posiadać urządzenia mechaniczne. 
Nie ulega wątpliwości, że powyższa reforma 
wpłynie dodatnio na hygjenę wypieku oraz 
z czasem wywoła znaczną zniżkę ceny pie- 
czywa, ——OŻY——— 


Kronika ekonomiczna. 


LEKKA POPRAWA SYTUACJI NA RYNKACH 
PIENIĘŻNYCH, W ostatnich tygodniach ujawniła 
się większa lalwość dyskontowania weksli i w 
związku z tem nastąpiło obniżenie stopy procen- 
towej u dyskonterów prywatnych, która obecnie 
nie jest o wiele wyższa od dyskonła bankowego. 
Za weksle pomiżej 100 złotych biorą o 1/4 proc. 
„więcej. Dyskonterzy nie robią trudmości co do ter- 
minów, biorac chętnie weksle 5-miesieczne. 

OSZCZĘDNOŚCI EMIGRANTOW NAPŁYWAJĄ 
DO P. K. O. Rozpoczęla przez P. K. O. akcja w 
kierunku gromadzenia oszczędności emigrantów 1 
ułatwienia im przesyłki gotówki do kraju, znaj 
duje wśród wychodźców uznania. Prasa polska we 
Francji podkreśla w licznych artykulach doniosłe 
znaczenie faktu, iż dzięki P, K. O. wychodżtwo 
zyskuje możność pewnej i korzystnej lokaty w 
kraju, chroniącej od licznyca nadużyć ze streny 
spekulantów, grasujących na enngracii. 

Dotychcząs wpłynęło składek eszczędiościowych 
ód emigrantów z Francji przeszło 120000 zł, w 
zlocie. 

SPRZEDAŻ FIRMY „FANTO" — „PREMJERO- 
WI”. Onegdaj rafinerja i kopalnia nafty sp. akc. 
„Mamto” (centrala w Wiedniu) sprzedana została 
firrnie „Premjer“. Firma „Fanto” pracowała na te 
renie małopolskim od lat kilkudziesięciu i była swe 
go czasu jednem z największych przedsiębiorstw 
maftowych w Małopolsce wschodniej. 

Transakcja z firmą konkurencyjną stanowi jed- 
mą z sensacyj Świata naftowego. Centrala firmy 
„Fanto” na Polskę umieściła się w Warszawie. 

KONCESJA NA PROWADZENIE BIUR PRZEWO- 
ZOWYCH. W myśl nowej ustawy przemysłowej 
ma. prowadzenie biur przewozońvo-reklamacyjnych 
wymagana jest koncesja. Kandydat winien wyka- 
zać umiejętność zawodową na podstawie zaświad- 
czeń, wydanych przez dyrekcje kolejowe. 

Regulamin dyrekcyj kolejowych uzupełniono prze 
pisem, wkładającym na naczelników działów han- 
dlowo-taryfowych obowiązek stwierdzania wiado- 
mości fachowych przez starających się o koncesję 
na prowadzenie. biur przewnzowo-reklamacyjnych. 
Petent posiadać powimien kwalifikacie naukowe, 
tudzież przygotowanie praklyczne, W braku dv- 
kumentów należy za pomocą ustnego czzaminu 
przekonać się, czy petent jest należycie obeznany 
z przepisami przewozowemi i taryiami, mającerni 
związek z wnoszeniem reklamacji z tytułu nad- 
płat przewoźnego, zaginięcia lub uszkodzenia prze- 
sylki, lub przekroczenia terminu dostawy. 

NOWĄ LINJA KOLEJOWA. Otwarto ruch towa- 
rowy na łącznicy Kapuścisko Małe -— Maksymilja- 
nowo, wybudowanej dla ominięcia węzła bydgo- 
skiego przez pociągi tranzytowe z zagiębia węglo- 
wego do portów bałtyckich. Nowowypudowana 
łącznica. posiadająca długość około 13 klm, wej- 
dzie jako część skladowa, do nrojekłowanej magi- 
strali tranzytowej z zaglębia ślaskiego przez Hers 
by—lnawrocław i Bydgoszcz do Gdyni. 

PRZECIW EKSFORTOWI PAPIERU DO NIE- 
MIEC. Zwiazek papierników polskich zwrócił się 
do rządu z memorjałem, uzasadniającym koniecz- 
ność wprowadzemia utrudnienia dla wywozu pa- 
pieru, zwłaszcza do Niemiec W ostałnim bowiem: 


roku eksport przekroczył normę przyrostu pro- 
dukcji. 
SZKOŁA  SPÓŁDZIELCZA W JAROSŁAWIU. 


Wzmagający się ruch spółdzielczy odczuwa po- 
mwszechnie brak wykwalifikowanych ludzi do ro- 
boty spółdzielczej. Chodzi tu o spółdzielców 
o średniem wyksztalceniu, którzyby, poza kwali- 
fikacjami zawodowemi, posiadali głębokie zrozu- 
mienie dla wzniosłej idei spółdzielczości, by wy- 
goko. dzjerżyli sztandar etyki w życiu codziennem. 
oraz by umieli myśl spółdzielczą wcielać w życiu 
codziennem. pielęgnować ją i szerzyć ku pożytko- 
wi i na przykład współczesnych pokoleń. 

O takich założeniach docelowych powołano 
w Jarosławiu do życia szkołę spółdzielczą. Zalo- 
żona 2 inicjatywy szerokiej bazy spółdzielczej 
ziemi jarosławsko-rzeszowskiej, daje gwarancję, 
że szkoła odda sprawie spółdzielczej niemałe 
usługi. Szkoła spółdzielcza trwa jeden rok i opie- 
ra się na przedwstępnem wykształceniu handlo- 
wem Warunkiem wstępu jest ukończenie trzy- 
letniej średniej szkoły handlowej, której szkoła 
spółdzielcza jest niejako dalszem przedłużeniem 
słudjów zawodowych w kierunku specjalnym. 
W program nauki wchodzą: historja spółdziełczo- 
ści, rachunkowość, handel rolmiczy, nauki spo- 
łeczne i polityczne. towaroznawstwo branżowe, 
rewizja ksiąg, organizacja i technika pracy spół- 
dzielczej i społecznej, połączone z rozjazdami po 
spółdzielniach z relerałami, odczytami i t. p. Są 
i języki obce, język ojczysty i inne przedmioty 
ogólno-kształcące. Przy szkole spółlłzielozej pro- 


wadzone będą nadto kursy spółdzielcze dla kan- | 


dydatów o niższym cenzusie i dla pomniejszych 
celów. Bliższych intormacyj o organizacji szkoły 
i wpisach udziela dyrekcja szkoły handlowej 
w Jarosławiu (Małopolska), 

POKŁADY WĘGLA BRUNATNEGO NA RUSI 
CZESKOSŁOWACKIEJ, Koło Irszawy na Podkar- 
packiej Rusi znaleziono złoża węgla brumatnego. 
Spodziewają się, że znajdzie się także węgiel ka- 
mienny. Węgiel brunatny znajduje się tuż pod 
powierzchnią ziemi, tak. że przy jego wydoby- 
waniu wystarczy usunąć wierzchnie warstwy 
gleby. 


| Kronika sportowa. 


Z POBYTU WARSZAWSKIEJ „LEGJI“ W TAR- 
NOWIE. W czasie Zielonych Świątek Legja IB 
gościła w Tarnowie, gdzie rozegrała dwa mecze 
z reprezentacją la nowa, w której skład wchodzili 
gracze Tarnovn 1 Melalu. Był to b. silny zespół 
skoro się weźmie pod uwagę, iż w ubiegłym roku 
Tarnovia zajęla w okręgu krakowskim drugie miej- 
sce po Cracovii przed BBSV., Makkabi. Wawelem 
it d, Ambemna drużyna Legji Reserves zdolala 
wywalczyć 2 zwycięstwa, bijąc Tamowian 5:8 
I 2:1. 

W oba dni nie dopisala pogoda. W pierwszym 
dniu dla Warszawian zdobyli bramki Frzeździec- 
ki T dwie, Rostkowski (2; i Materski, zaś. dla Tar- 
novii dr. Macko, Bozyszko i jedna padła z rzutu 
kannego, W drugim dniu padły goale z strzałów 
Przeździeckiego ' i Macki. Najlepszym na. bojszu 
był Przeździecki I, który grając na środku po- 
macy. zdobył w oba dni 4 goale. Legsja była bez 
slabych punktów i grała b. ambitnie, Z Tarnovn 
majlepszy Smoczek i Macko. W drugim dniu re 
prezentacja Tarnowa była wzmocniona dwoma gra- 
ezami z Garbarni i Nowakiem z Warweiu. Gra 
ładna, lecz ostra, Sędziowie zadowolnili. 

PODGÓRZE — KROWODRZA rozegrają zawody 
piłkarskie o mistrzostwo kl. A. w niedzietę dnia 
3 czerwca b. r, o godz. il-tej przedpołudniem na 
| boisku 20 p. p. w koszarach na Krowodrzy. 
ZAWODY SZERMIERCZE 0 MISTRZOSTWO 
i POLSKICH SZKÓŁ AKAD, W dniach 2 i 3 bm pod 
protektoratem rektora U. I. prof. dr, L. Marchluw- 
skiego, rektora Akademii Górn. prof. Chromińskie 
go, prof. W. Goetla, prof. Giechanowskiego dsprof. 
Gadzikiewicza odbędą się w sah gimnast. polskiej 
YMCA. pierwsze zawody szermiercze o mistrzo- 
stwo polskich szkół akademickich. Początek za- 
wodów w snbolę o godz. 3 pop. (florety i szpady), 
w niedzielę o godz. 10 rano (szable). W czasie 
zawodów odbędzie się również spotkanie na flo- 
rety dwóch utalentowanych uczenie mistrza A 
Linnemanna: mistrzyni Polski p. Latinikównej 
z p. Rieqerówną, Wstęp na zawody walny. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE WAR- 
SZAWY, rozegrane w czasie Zielonych Świąt daly 
następujące wyniki: Biez 100 mir. wygrał Sikor- 
sik (Polonia) w czasie 1.2 sek., przed Kasperkie- 
wiczem (AZS) i Zubrem (Warszawianka). 

Pchnięcie kulą: Sas (Varsovia) 11.55, Kenarzew 
ski (Pol.) 10.93.5 m.. Kowalezyk (Warsz.) 10.84 em. 


Poza konkursem (Górski (Pol.) uzyskał wynik 
12.74 m. 
400 mte przez plolki. Kostrzewski (AZS) 57.8 


sek., Dąbrowski (125). 

Skok w dal: Sikorski (P) 6.83 m, Fryszczyn 
(P) 6.67, Kasperkiewicz (AZ5) 6.50 m. 

Bieg 5000 mtr.: Kusociński (Sarmata) 16 min 
20.4 s, Kowalski (Orzel), Łukaszewicz (P). 

Bieg 40 m, plaski: Kostrzewski 52.2 sek, Weiss 
(AZS), Maszewski (P). 

Bieg 800 mtr.: Malanowski 1 
Meyro P), Nowakowski (P). 

Tvczha: Adamczak (AZS) 345 m i 

Oszczep: Cejzik (P) 48.14 m, Wójcicki (AZS) 
46.08. Jaworski I (AZS) 4502 m. 

" Śzłaleta 424100 m.; AZS 1 46.2 sek, Warsza- 
wianka, Polonia. ka i 

Bieg 110 mtr przez płotki: Trojanowsk: (125) 
162, Mierzejewski (AZS), Mokrzycki (P). 

Bieg 200 mlir.: Sikorski i Kasperkiewicz razem. 
Czas 23.6 sek. 

1.500 mir: Malanowski 4 m. 14 sek., Kusociń- 
ski (5), Sownacki (W). 

Skok w wyż. Fryszczyn 1.74 m., Cejzik 1.70 m., 
Mierzejewski 

Dysk: 5zydlowski 37.46 m. Konarzewski 34.95 m., 
Fryszczyn 34,89 m. Poza konkursem Górski 38.43 m 

Trójskok: Sikorski 12.95 Wójcicki 12.36 i pół, 
Mokczycki 11.91. 

Rzut młotem: Cejzik 32.475 m. Konarzewski, 
Sas. 

Bieg 10 tys. mir.: Kowalewski 34.38.2, Łuka- 
szewiez, Ghrostawski (AZS) 

Sztafeta 4400 AZS I w składzie: Kostrzewski, 
Jaworski, Ilanalowski, Weiss 3 m. 32.4 sek., War- 
szawianka, AZS T. 

VII. OGOLNOPOLSKIE ZAWODY STRZELEC- 
KIE W PRZEMYSLU odbędą się w dniach 28 i 30 
czerwca br. Udział brać mogą oazłonkowie klubów 
i stowarzyszeń strzeleckich i sportowych organiza- 
cyj P. W. i hufców szkolnych, wojskowi służby 
czynnej i rezerwy, Zgłoszenia należy nadsyłać do 
dnia 20 czerwca br. pod adresem Komendy Okrę- 
gu Zwidzku Strzeleckiego w Przemyślu, uł. Kiliń- 
skiego 10. 
||: POW Je 

Polowanie 


na przedpotopowego smoka 


Dopiero od kilku lat dowiedział się oem 
świdł cywilizowamy, że na małej wyspie Ko- 


min. 59.8 sek, 


gi 


RICCIONE — ADRIA — 
Grand Hotel, MILANO 
P. HUNGARIA 
na brzegu, utrzymania od 
I. 30,— począwszy.  Ła- 
zienki, kuracja tnszowa.— 

Prospekty. 388 


Ogłaszajcie się 


W ..Fowej Reformie * 


„OLLA“ 


adyna lstñlojgon, niedościo- 

ona marka świa towa. ndo* 

wodnions zupglna gwarancja 

za keżdą sztzkę. Cena sprze” 

4aż; dotalicznie ze tuzin Kr. 
1208 km z. 8-. 


Ha © REG URBES 


na posade zawiadowcy tartaku 


Knergiczny i ruchliwy młody człowiek, rel. rzym. 
kat.. narodowości polskiej, obznajomiony dokładnie 
4% tokiem czynności na tartaku parowo-wodnym, mo- 
że ubiczac się o posadę Zawiadowcy tartaku w do- 
hrach Hr. Tenczyńskiego. Pierwszeństwo mają 


również obznajomieni z prowadzeniem agond cegielni 
parowej. — Zgłoszenia przyjmuje Administracja dóbr 
w Krzeszowicach, do dnia 10 czerwca b. r. kuj 


modo na wschód od Jawy, żyje jeszcze pokole- 
nie olbrzymich, 3-metrowych jaszezurów, po- 
tamków smoków przedpotopowych, o których 
istnieniu świadczyły tylko podania wykopali- 
ska. Wiadomość o tych potworach wywołała w 
świecie naukowym zrozumiałe poruszenie i 
sensację. Ze wszystkich stron świata zjeżdżali 
się odważni, żądni wrażeń turyści i ekspedy- 
cje naukowe dla studjowania dziwacznych 
zwierząt, a nawet w chęci pozyskania tych 
okazów dla owrodów zoologicznych. 

Anglik W. Burden opisuje w barwny i inte- 
Tesujący sposób spotkanie z temi fanłastycz- 
remi polworam: i emocjonujące wrażenia, ja- 
kich doznał w czasie polowania. 

„Ujrzałem nagle cielsko olbrzymiego smoka 
szarej, brudnej barwy, dlugie okolo 10 stóp. — 
Przyczołgałem się de bezpiecznego schronienia, 
aby uniknąć niemiłego spotkania, gdyż bestje 
te mają wzrok bystrzejszy, aniżeli drapieżce. 
Potwór toczył powoli kręgi swego cielska po 
stoku skały; słońce padało na wysłający 
grzbiet wzgórza i.czanmny cień osłaniał ciało 
jaszczura. Byt ło widok niesamowicie fanta- 
styczny; przedpotowy, mityczny okaz fauny 
na tle tajemniczej flory". 

Jaszczurki z Komodo są to potwory nieby- 
wale żarloczne. Burton opowiada, że był na- 
ocznyim świadkiem, jak jaszczurka rzuciła się 
na konia i wyszarpała mu cały bok, W innym 
wypadku pochłonęła jaszczurka za jednem 
otwarciem paszczy całego dzika, lecz prze- 
straszona naglym atakiem myśliwego, udławi- 
ła się. Wogóle jaszczurki z Komodo są o- 
grominie wrażliwe i zaskoczone podczas spoży- 
wania zdobyczy, dławią się bardzo szybko. 

Aby złapać żywcem taką olbrzymią ja- 
szczurkę, trzebą mieć nietylko sporą dozę od- 
wagi, lecz także siły fizycznej i przytomności 
umysłu. Malajczycy kopią w ziemi specjalne 
tułapki, następnie pętają złapane zwierzę 
szmuramni za pomocą lassa; zanim jaszczurka 
mie jest w ten sposób ubezwładniona, krajowcy 
nie odważają się do niej zbliżyć. Burton za- 
angażował do polowań ma te potwory specjati- 
stę w rzucaniu lassem, nazwiskiem Tefosse. 
Oryginalne to polowanie opisuje Burton w 
swoich wspomnieniach następująco: 

„Zwierzę znajdowało się już w pułapce i 
strwożeni krajowcy zgrupowali się bojaźliwie 
zdala, nie mając odwagi zbliżyć się do groź- 
nego potwora. Nadszedł czas ma czynną inter- 
wencję Defossa. Myśliwy i jaszezurka, z py- 
skiem, ociekającym pianą, bezsilnie wściekła, 
stanowili oryginalną parę, Leez Defosse mie u- 
ląk! się przeciwnika i natar? śmiało. Pierwszy 
rzut lasem zawiódł, lecz Defosse nie tracąc 
zimnej krwi, powoli, bez najmniejszych oznak 
wzruszenia zarzucił lasso powtórnie. Smok 
bronit się rozjuszony olbrzymią paszczęką 
i pazurami. Lecz już wszelka obrona 
okazala się zbyteczna, gdyż zdradzieckie lasso 
pętąło łeb i ogon potwora. podczas gdy dru- 
gim końćcm semura okręcił Befosce'pień obok 
rosnącego drzewa i w ten sposób ubezwładnił 
swoją ofiarę“. > 


Kawiarn'a pod biegunem północnym: 


Donoszą z Oslo: 

Rokrocznie ciągną całe rzesze turystów do 
Norwegii. aby ze wzgórza wyspy Mageró na- 
pawać się widokiem zorzy pólnocnej. Gzarują- 
co piękne zjawisko, stale dostępne jedynie dla 
mieszkańców stref polarnych, stanie się wkrót- 
ce przedmiotem eksploatacji pomyslowych 
przedsiębiorców, którzy na najwyższym Szczy- 
cie Przylądka Północnego na wyspie Magero 
zamierzają wybudować olbrzymi hotel z ka- 
wiarnią i restauracją dla żądnych niezwykłych 
wrażeń turystów, 

Góry przylądka są granitowym blokiem, 
wznoszącym się ponad 300 m. nad powiierz- 
chnę morza i wysuwają się najbardziej na pół- 


noc z całego kontynentu Europy. Kawiarnia 
„Nordkap“ będzie też najbardziej „podbieguno- 
wą“ i ten jeszcze różnić się będzie od innych 
kawiarni, że nie będzie policyjnie zamykana 
przez całą noc, która, jak wiadomo, w tych o- 
kolicach trwa — całe pół roku. 


Różne wiadomości. 


KRYZYS BEZROBOCIA W ROSJI. Nie bacząc na 
zwiększenie kontyngentu robotników zatrudnio- 
nych w państwowych zakładach przemysłowych, 
1,300.000 w 1925 roku, 2,100.000 w końcu 1927 
roku — zauważyć się daje stale wzrastająca ilość 
ludzi pozbawionych pracy zarobkowej. Według 
sprawozdań. opublikowanych ostatnio przez mo- 
skiewski Instytut badań ekonomicznych. armia 
bezrobolnych w miastach tylko wynosi minimum 
2,100.000. faktycznie jest ona jeszcze "liczniejsza, 
statystyka la pomija bowiem milczeniem krocio- 
we zastępy tych, klórzy nie zarejestrowani są 
w biurach rządowych, lub pracują przygodnie po 
l do 2 dni w tygodniu. 

JAZZ-BANDOWY DANCING U ESKIMOSÓW. 
Znany lolnik amerykanski, Wilkins, zamietzają- 
cy udać się w towarzystwie porucznika Isena 
do bieguna północnego, zmuszony był — jak wia- 
domo — zatrzymać się na dluższy postój w Green 
Ilarboor na Szpiebergu. Z nudów, a może i z na- 
miętności do lańca, poczęli obaj awjałorzy wta- 
jemniczać  Eskimosów w  sz*ukę  charlestona 
1 blac-bottoma, co wzbudziło w tubylcach tak sza- 
lony zachwyt, że wzięli się onı bezzwłocznie do 
budowania specjainej szopy drewnianej która bę= 
dzie majbardziej na północ wysuniełym dancin- 
giem. Mało to! Uprosiłi kapitana Wilkimsa, by 
przysłał im ze Szwecji. dokad się udał przed kał- 
ku tygodniami, wszystkie instrumenty, należące 
do oryginalnej orkiestry jazz-bandowej. 

PARLAMENT A FRYZURA CHŁOPIĘCA. Je- 
den z wielkich dzienników londyńskich rozpisał 
wśród członków parlamentu angielskiego ankie- 
tę na temat fryzury chlopięcej. Okazało się, że 
Izba lordów potępia tę fryzurę, stosunek bowiem 
glosów był taki, że na jednego zwolennika fry- 
zury chłorięcej wvpada 3 przeciwników. Ankie- 
ta w Izbie gmin dała następujący wynik: za fry- 
zurą chlonięcą oświadczyło się 217 poslów. prze- 
ciw 232, Były minister Henderson oświadczył się 
za królkiemi włosami ze wzgląłu na hygienę 
i czystość. Kiľku frywolnych prawodawców gło- 
sowało za chłapięcą ‘fryzurą, twierdzac, że od- 
słania ona piękny karczek kobiecy. P. Ammon 
odpowiedział na ankielę następującem: słowami: 
„Moja żona ma długie włosy. moja córka krót- 
kie; co ja mam począć wśród takich warun= 
ków?“ Poseł Pownall oświadczył, że przy wys 
borach uzyskał 35.000 głosów kobiecych, wobec 
czego musi wstrzymać się od wszelkiej olpowie- 
dzi. „Nie mogę — zakończył p. Pownall — po- 
pełniać samobójstwa polilycznega”. 

SZEŚCIOLETNIA DZIEWCZYNKA ODBYŁA 25 
PODRÓŻY POWIETRZNYCH. Przed tygodniem 
na linji „Luft-Hansy* leciała z Berlina do 
Cheimnitz 6-letnia dziewozymka, która odvywała 
właśnie 25-tą podróż samolotem. 6-letnia dziew- 
czynka, ulokowana na pensji w Cheimnitz, po- 
dróżuję na tej linji zawsze samutnie, celem oda 
wiedzenia ojca w Berlinie. Jest to charakteryz 
styczny znak czasu: dzieci nudzi już powolna 
podróż koleją, podczas gdy podróż w powietrzu 
przynosi coraz to nowe wrażenia 1 skraca wy- 
bilnie czas jej trwania. 

PŁYWAJĄCE CZYTELNIE. Amerykański Zwiąs 
zek marymarki handlowej, chcąc dostarczyć ma- 
rynarzom. odbywającym dłuższe kursy morskie, 
dobrą i obfita lekturę, ufundował bibljoteki okre- 
towe, w które zdążył już zaopatrzyć 1.800 okrę- 
tów, plywajaących pod flagą amerykańską. Ogólem 
liczą te bibljoleki około 300.000 książek. W skład 
bibljotek wehodzą dzieła klasyków, nowsze po- 
wieści i podręczniki techmiczne. 
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